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DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O P O L I T Y C Z E I ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K U .

mieś. kw art półroci. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  3 . -  6 -  12 -

a Za grai lcą  1.50 4.50 9.-— 18.—
Z a  łn i la n ą  a d r e s u  3 0  k op .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy mb jego miejsca 
praeii teksUm 40  k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40  k. 
od wiersza petit, za każdi raz. W rn b ryce  „Nadesł::- 
nt“ 1 w tekście wiersz petitów1/  lub jegc miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4  k., po­
szukiwanie pracy po 3  k., przed .ekstern podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o j e  i y ń c z y  5  k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracyaj

=  czu odnosić prenumeraty
Przypominamy Szanownym proiiumcratorom^ że dnia 1 lipca. kończy się pierwsze polrocze i II kwartał. P la uniknięcia przerwy w odbiera­
niu „Dziennika^ prenumeratorzy półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.

100®

Cezary Krajeuski
Obywatel Ziemi Ł u ck ie j na Wołyniu,

pr/t*ywazy lat 6 5 , po długich cierpieniach, opatrzony św Sam -m eiRam i, zmarł w W « rs « w :e  
w d 6 lipca (23  czerwca) 1 9 13  r., o czem zawiadamiają pozostali w wielkim Suiutku NAJBLIŻSI
Nabożeństwo za spokój duszy rdnyło s*ę w środę da. 9 lipca (26 cacrwca) o gudz. ro i pół 
rano w doinym kościele Ś  go Krzyża, poczem zaraz nastąpiło wypi o wadzenie zwłok do grobu 
rodzinnego na cmentarzu Powązkowskim w W arszawie. 10 0 14

C Tcw™Akc. Warszawskiej Fabryki Mebli Stylowych ""N

I  Szezełtifeki i r
| Otwiera Oddział ■
Iw  KIJOWIE, Funtluklejswska 32 im patii E. Kruszewskiej!

1— b— — — Bu— w w w w m e ai  nwmi 1111 m' ■ 11 iibb i m n n — w n an »aB

Hipol i t  Boguszewski
I zmarł w  K ijow ie w e w torek d 25 b. m. P ogrzeb z kap licy  Cmtn 
[ u r n e j  w  p jątrk  d. 28 b. m. o go dr. 5 po p a ł ,  o czem  zaw iadam ia­

ją koledzy zm arłego
pracownicy biura techniczne go

A. Bukow iński, J .  Ś ląsk i.

Skład Fortepianów i Pianin 604

J. Kerntopf
Dosiawe* kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej 1 
Kot.se: watoryum Warszawskiego. Kij 5w, Kreszcz .tyk 14 33. 'eielon 806.

Rê e 6:uti.nera, Szredera, Berdoksa, Renisza.eataCye

1 ibAfoh «,»»ryk. W y n a je m  i  r e p a r a c y e .
M AG AZYN  DAWNIEJ

W .  I .  M a s c z e n k o
Kijów , P lao  R a tu s to w y  AA 2.

T e l t f o n  35-14

KKSPONENT ZIEMSKIEGO PAWILONU 
KIJO WSKi EJ W YST A W Y.

MEBLE OGRODOWE, HAMAKI 
KROKIET, GRY LETNIE.

t M Autom obile D ziecinne, samc- 
M eaJiM w  w S S lU r ,  chody własnej produtcyi ,P A T E N T “ .

F a u t o m o b i l e u

HOTCHKISS
U PRZEDSTAWICIEL

najodpeuuiedniejjsze dia tu te jsz y ch  >leóg — ----   — -------—

B .  D Ą B R O W S K I ,  K IJÓ W , K r e ą z s z a t y k  N r  5 .  " , : ’J

f e r t r  M i e j s k i .  % T ° '

„Miły 6eorges“ czerwcaDziś dn. 27 
Czziwca

MM. T o p o r - 3 ig r o -  
t W. B o tc h o w sk ie y e .

komedYfc w i aktach. „Gd i;ze-
go to poszło". l>nia 20 

czerwi a ..Źródło szczęścia •i

5, przyjaźni to ty. Ceny ogólcie przystępne. po0CS5J.
8  m .  3 0 ,  kon iec o godz. II wicCz. K .s a  otw arta od g o iz . 10 'a n o  dc 
2  po pot. i o- 5 do oslmnit-KO anttaktu. W k ró tre  będzie odegrana 
kom edya „PAŃSTW O NIŁYER*1 — w esołe  przygody pew nej e u ro p e j­
sk ie j żydow skiej rodźm y. 6577

Skład koronek 

płótna i bielizny L IlISiL M i e Kijów, ró i Lute 
ra/skiej i Kresr- 

czatyku 29.

Firma tgz. od r. 1882. T elcf K  11-57.
Pt 61.1 a  ja r o a ła w a k ie  i k i» t r o m » k ie .  Bielizna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. BleMma taęska, damska i u .eciana. Wyprawy 
sluLnt, gotowe i na namówienia. B ia ł e  b a w e łn ia n e  t k a n i n y  f a b r y k  
M o p o som A h . Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, iriuzye 
tiulowe i automatyczne. Korunk', haity i pończochy, prześcieradła i ręcz­

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.

Kijów, róg Kroszczatyku i U  toruńskie] Ifc 29.
W ejście frontowe od Kreszczatyku. 7652

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie.

Oddziat w Kijowie ul. Puszkińbka Np  12.

B a n a t k a ,  G j s a w k a  
i j S a n d o m k r k a

iam ów icm a na nasiona oryginalne przyjmują:

L Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów, Pr orężna Nr 9. P627

Wszech nauit lekarskich

Sr. Tabu Praichil
b. asystent Uniwersytetu i stkun, 
daryusz l ;kl. lwowskiego szpitala 

•piJifewiłi.ns^

ORDYNUJE:
zimą we LW OW IE, ul. Andrzrja 
Potockiego 11 od 3 -5  po południu

latem w Truskawcu (od 15'5—30'9). 
Mtlila Św itezclan tia . 6920

Ten tylko
uwierzy, że niema miasta piękniej 

Szego nad Kijów,
niema nigdzie takich widoków, jak 

w Kijowie,

Kto odwiedzi Cukiernię

zni j lująCą się aa najwyżsiem miejscu

W Y S T A W Y
Muzyka Codziennie 
1 1 -ej wizczorem.

od godz. 5 do 
0841

Ła d n a  W illa  do wynajęcia 10 
wiorst od sUćyi kolei Poiud Z»- 

chod. 8 pokoi, przedpokoi, oficyn., 
ilożona z 3-Ch ubikacyi, oraz kuch­
nia, stajni* na 6 koni, krowianra, 
cblewy, 2 piwnice, lodown.a, 4 dzie­
sięciny ogrodu owocowego z _ sł- 
dzawką i sianokosem. Na żądanie 0 
dziesięcin pt zylogającej zie ni zasia 
nej owsem. Wiadomość „iaropow 
Ce", poczta Ohodorków, w /nrządzie.

1004(1

Tania Kuchnia Koła Kobiet Polek
■----— Funduklejow rska 2 6  (w podw órzu) ■

Wydaje obfite i zdrowe ubtady z dwóch 
poi 'iW bezwarunkowo na swiezem maśle.

Obiady w cenie 3 0  kop. lJ2 obiady w cenie £ 0  kop.
Lb dy  H e rb a ta
Ketaćne m leko  Kam a,

Gkd/.!ny obitduire ccdziemue od godz. I>ej do 5 -bj po południu.

E N U 9969
I.

7„upa perłowa, 
kosfil z jarzynimi.

)!.
Cielęcina frit 
Kotlety prinCesi. 
Gołąbki z kipusty. 
Bitki pn warszawsku.

I I I !
Pierożki hreczane z)[sere« 
I ,ody czekoladowe. 
Truskawki i maliny.

Kartofle, kaszka i sa, ta.

HOTEL ..KANE i i

UKIJOl
Odnowione i odrestaurowane nu- 110 WYNAJĘCIA od  d o b y  I rb .

łwakl^ W pa- do *  r b ,f  W
igeły w centruj, i «sta, v6$ Krcsz- 
dzJifyku i f  umiu*.
bhżu teatrów, pddny  i banków. r b .  e o  BO r b .

MOŻNA Z  CALEM  UTRZYMANIEM.
Dzierżawca, były zarządzający hotelu .CONTINENTAL*

6676 J. TRACZEW SKl.

OD 2 -go LIPCA R. B.
W  M AGAZYNIE

I M D A ^ f l U T A  KUOW. KRESZC7ATYK 31. I. S\, r iU L .3V U f? M  tsletjn Ne 22 85.
N A Z N A C Z O N A

WIELKA WYPRZEDAŻ
TOW ARÓW  KTÓ RE ZO ST A ŁY  z SEZONU. D. 25, 26, 27, 
28 go CZERW CA WYSTAWIONE BĘDĄ TOWARY

PRZYGOTOW ANE DO W YPRZED A ŻY. 10017

O  K O S T E N K O
róg placu R.tuszowego i Kreszcza­

tyku Nr 2. 
po Sezonie 

zniżone
zagranicz. mark'ietty 60 k., batyst 
25 k., jedwab podwójny 1  ib . 50 k , 
muślin 10 k. 9958

Ceny Sprzedaż

Babina) Lefórza Dmtysty
S I .  G t n l y ł ł o
(choroby zębów, jamy ustnei i ,ib»- 
ratoryum sztucznych iębów). (*r  'e -  
n ie e io n y  n i P u s c k ló t k ą  Mlioę 
Nr 3 .  T e l .  3 9 -0 6 . Godziny przy­
jęcia: od 1 0 —8 g. w., święta: od 12— 
4 godz. 6916

O d e s a
prenumeratę na 

„Dzienni x Kijowski
p r z y j  m u  e

K s i ę g a r n i a  i C zyta ln la

A. Zwierowicza
Je k a łe rln in e k a ja  3

W pierwszych dniach sierpnia „Dziennik Kijowski” wyda

- ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy druku wielkiego formatu iii ąisarto) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
I ą tro n łca  pp ied  te k ste m  — 150 rb*, (pól — GO r b ., ć w ie rć  — 5 0  rb .). 

C e n a  o g ł o s z e ń :  I s tro n ic a  w te k śc ie  — 2 0 0  rb ., ( p ó l  — 100 rb ., ć w ie rć  — 7 5  rb .)  
I s tro n ic a  * a  te k ste m  — 120 r b ., ( p ó l  — 7 0  rb», ć w ie rć  — 10 rb.)*



n fs Z
ŁWBWE-mTJMK, BftW»»tirar-W« l«KŚJI»«l«MaCKII*>lli Wit rum ■«■- n— lEK-i. — *r • * 1 T i r--TT-rtm- inTiHmi<li» i Ii«i.ii.nn * i ją  3  £  i

m*m ™ ™ ,  MTa* T b  a m to pt as u ~T‘w -a n r ir w r  i—  n ira  H n t n i M i n n   .....   ,’■ »  nu Vm
C m  aue:V, d 47' czerwca • (ra lipcat t$»a r. 16
■uui. ćwslu w t  iii ■  i wt maksi Łiinawi nmnaiM moob

'-6*5

D lD itiili V“v j8«aT

O: wtar? wiadomości, eh ł :bf<łatą..e z teatru 
w ojny, jąjrtnłcyi stron w alca cyrh w dostatecz­
nym stopniu nic wyświetlają. Można się jeno 
domyślać gorączkowych ru ćbóv  znczepuycb 
wojak bułgaraLich na pólcocy Macedonii, ru­
chów, których celem j>3t osiągnięcie aiaximum 
korzyści U litycznych przed wielką decydującą 
bitwą.

D fpcsże duheszą, że n_ tnicLdcnsVim te', 
attze w ojny buł^wrzy zajęli W raoię (w S tro i:); 
i, dążąc na południc, połączyli sic pod S ira  
rzicą, na pcłudnlo-zacbód od Egri Pslanki 1: 
i.ącą, z centralną armią bułgarską. W iadomość 
ta, pechod^ow ze źródeł wirdeńskiob, a  wice 
tendencyjnie przychylnie dla bu łgaró* uspo- 
sobionyt u, nić jest ani jasn a , ani tez zbyt pra 
wdopod ■»hna. Niejar .e u  jest, o jakiej central­
nej armii bufg-irs/iej jest mowa. Koc/ańaka 
armia, jak  to juz można uznać za ustalone, 
została przez serbów rozbita, a resztki je j ;e -  
pchnięte na wzgórza flaszkaw icy. KOdc-udzilaka 
zaś armia bulganaLu, poza len , lt  jgłówaem je j 
zadaniem jest obrona drogi do S c ji ;,  nie me 
głąby w tak prędkim czjwte przeforsować za ję­
tych przez seroow  ptarówęŁ. Osigowej P lśn iny  
(RedM Buki i Car W rcJ j  Zresztą, gdyby for*, 
sow anić pkńr n*-*ło m ie lc e , aafef-b bułgarski niej 
omieskkatby się rwem znacznem powodzeniem 
pechowi

W iśj|tm pfć powyższa niezbyt jeut prawdo*, 
podobna jefszcze z  jednego względu. Uto, Stra- 
czina, leżąca na drodze z Kiitnanow* do Ę j i i  
1 ’aladki, ki co  zatem idzie i do zdobytego przez 
s*-rbdw w e jś .ia  do Bułgaryj, jest zbyt widnym 
punktem strategiezrym , by być miała na tyle z 
sił serbskich o joioootja , iżby ją  możną było za­
ją ć  bez jtorze& ^egs boju. W  k*ż#ej wpjpift

posłała rządowi bułgarskiemu u l t i m a t u m  z 
Żądaniem niezwłocznej ew akuacji granicy E a o s—  
M dyft, że wreszcie dla przymusowego w ypar­
cia oddziałów bułgarskich utworzy.*'ą eeydicy 
kerpus ped komendą D iaw ida-uiazy, głośnego 
generała, który z resętkasni rdzbHych pod £~J- 

. . . . . .  .  ... ,  . . .  m*r>wem  i Maaa^ccrem wojsk t-ireciicłi zarazi-
ptzuWy, g aań ją te . nakt umunil acyjrem i iiŁiaau. ,wi*jwceij.o a n a m s h  przez M acedonię i Alba-

U± do Vakmy cloifoiiżi i do końca wojnyterenu, są zażarcie zconywunc i  brcrto&e. W i 
dzieliśmy i  widzimy, jakie a alki toczyli i toczą 
bułgarowie, serbożsie i g rec y  o  GewgćU, Kri- 
wolakę i Knkuszę— wszystko to są  punkty ko- 
mim^weyjae —  trudno przeto przypuszczać, by 
dla Straczlny sztab sribaki a r o b . wyjątek i od­
dał ją  bez walki bułgsiom .

Jeżę1] . jedn-k tak zc łąz ie  porunięcie się 
armń rude mir sklej ku lewemu skrzydłu serb­
skiemu nie wydaję się zbyt prawdopodobne, 
ruch jedntk cszrzyd^iąjśy r«d„ nirskicj armii, 
bułgarskiej jest aż nadto widoczny.

Na prawem skrzydle serbskiczą zasrły też 
niejakie zmj«uy- . J J i  dowwi s rWde .Press 
bureau* (patrz do -̂esae dazśkjtrt), wojsko serb­
skie, op.trając s ę o IsKacziritfc, odebrało buł- 
garom Kriwoiakę, pod którą tak dotkliwej po- 
rażki doznała przed paiu dnłami fe-roska MwL 
zya timocl a, i odrzpclo nięprzyjącic’” m  wzg6- 
rza Pepełistfe. Prócz tego zdobyli rcrbó^ie z 
powrfltąn (iw scdoM ił i Kawsdar;
odąyskali jpi^ety -„trasoisy . ijpi^kŁ, z «..w>ią 
grecka.

Co robi centrum armii strbakioj, czy zdą
ż y l i  cO<ił>iĆ s ię . Z  p o i  g f U Ć . y  Wtłgaimmrj im

o n ą e ^ ą
braku jaccn  - h i. k wiadomości sądzić rue- 
podonna. Tu jcdńak pewna, iż na Qwezem 
Polu i w ckolicy JSiży^cftbwljje się rraina oliwa,' 
która o łozach Miej kąbppanii rozstrzygać 
będzie.

łe . A“* zyva bułgarska nie poprzestaje 
na iiąkirj ńhtjąCym marszu armii radottirśtićj. 
Jrdw>czcśn*c pirocki teatr wojny zaczyna ś ę
ożywiać. Korzystając ze zdobycia przełęczy 
im. Mikołaja na pograniczu ^erbiij bufgurzy 
wtargnęL w głąb nieprzyjacniłskiego kraju i za­
jęli niedaleko wtoaanióWó od granicy leżący 
Kniaziem?, puakt' bardzo wwżsy, bo te ^ c /  ny pomiędzy pugkdami 
kolejowej linii ponu^dzy Zajeoarem i Niszem.
Oprócz tego próbowali pa północy zjy&yć /a* 
jecar, jak dotyćLicżas beżswutcciaic, zajęli też, 
operejąę od Widdinu, Nieyotin (s-urbskij, Icią-y 
na skraju dómocno yschodnim Serbii.

R^ec można, te SrźTk Szćżęócfa w ojenne­
go n* pt-łnoCiiyoi i ś^edtr »yn_ teatrze wojiiy 
przechyla aH tryw ioie rva w y f f  Bwłjęaryi.

Ale m  paiudniu coraz bardziej assmiesi- 
ne sukcesy osiągają wojska greckie. Kore­
spondent n u  donosi z Setii, ic  operująca 
przeciw grekom armia bułgarska otrzymała ror- 
kaz powstrzymania ofenzywy greckiej aż do 
chwili rozstrzygnięcia losów walki z aerbatni^ssadr 
pod SktfJje , jednoezi-i^e ztś teleyraluje, iż 
sztab grecki został przeniesiony do Do; ran 
Jeżeli poiówaaniy wiadomeM tę z depeszami 
AgenCyi o zjobycu p.zez greków Stiumicy, na

zaleca saGbowanic ściaitj

drc-dze oo Isztlbu poło?.oriej w odległości zale­
dwie 5 -j kibjmeirów od miasta—przyjdziemy do 
prze.kcnaaia, że Rrccy na seryo Współdziałają 
z "•erbzmi i ruchem energicznym i z wielką 
szybkością dokonanym szacbi ją bułgarów na 
ich lewem skrzydle, nie dając im czasu na u- 
przrdnie rozbicie serbów.

T _ką jedt- taniej więcej sytuscyjs t^ratc- 
giezna na teatrze toczącej się wojny. Spraw,A-'- 
zdłtrey niemieccy, bardzo d la Bułgzryi ptzy- 
c fc jŁ i. Bądź?, że Radko Dsńtrięw. prżygctówu- 
je  pod Sk-łplje nowy ą rfb s ti $.-dap lab Sad M  
wę. Natomiast aprawozdawcy francuscy (z 
.T em p 3k i innych pism) nie nadaje rucbom 
bu*garów irfe północny cc teatrze wojny (w Ma­
cedonii i Serbii) donioślejszego znaczenia stra- 
tegicznego. U w ażają oni ?ęszłctygod*uowe 
l i a s c o  efeazysry bułgatrsziej za fakt dowie­
dziony (jako na jtd en  z dowodów przytaczają 
wymowną w czasie wojny d” ałsyę‘ geneia- 
lissimusa gen. Saw ow a i szifa  sztabu głównego 
gen. Ficzewa); ich z S E ic m  ruch bułgsrów na 
północy jes t po proslu d yw ersją , obliczoną ns 
zamaskowanie doznanych porażek i na podnie­
sienie riućba w armii. Które 2 dwu wręcz prze­
ciwnych zdań jts *  slusznfc —  pokaże nam n a j­
bliższa przyszłość

Rola Turcy i zaczyna się coraz wyraźniej 
M ^krwywać. Z  depesz dowiedzą się m ytclai-  ̂ której oUe strofy wie dwwały sobie wza- 
cy nasi, ię  Turcya «*#sla-tw ptórozurnW-ie & jemfcw pardónu, W końcu b-dgorowie 
Rumunią w sprawie akćyi przeciw Bułgaryi, że' .przcz serbów poza Złetow>’rę odparci.

30 „Jurnie Tui c*) 
neutralności.

Ogromne 'rrażerue w kołach pditycznyeb 
wywfcrła udzielona przez wićlkicg' wezyra w 
ntwlziflę po&lowi rumuńskie.tni audyency*, po 
której niezwłotzaie zwołane zo&tsio posiedzcuie. 
rady ministrów.

Ker-spOTidsni: ŝ >ski a wybutha wv}?y,
K.orfcripoi:dcrit bałkański .Coiricre dclła 

Si*ra“ p Guelfo Ci^inim pedije następujący 
opis fatalnego dnia 17  (3 >) czerwca, gdy ponad 
brzegami Zfetowicy rozległy się pierwsze sirzc- 

4y bridobójczej wojay yioniiqdzy ser baaii i buł- 
garajni

,'D. 17  go w południe do pszedrJch od­
działów stroskich przyjechała grupa of<-:erów 
aułgdrskfch- Serbowie powitali bułgarow i:adfj- 
przyjaźnie; cf-cerowie wydali na cześć swych 
bułgarskich kolegów śniadanie, po Itółezn *? f>- 
tografowwlś sią wszyscy razem. Nastrój był tąk 
uKerdećtry i przyjazny, iż bioidadnicy udali się 
nad Zletowicę do mostu, na któregu końcocb 
stał z jednej strony szyldwach serbski, z dru­
giej zaś bułgwrski, kazali obu żołnierzom odio- 
iyć  broń i objąć s ę̂. W tak serdecznej pozie 
stojących żołnierzy jeden z oficerów bułgar­
skich slutogtsfakał Kodakiem. Of.ceiowie na)* 
ewrszj- odjeciWi, żegnani okrzykami; 8źiwio 
Rołgarya*.

parę god.. n później od nrony pr*e- 
-dnbjh straży bułgaistich rozległy s.ę strzały 
Seibowie w pierwszej chwili nie mo^li się 
zoryentować, co vię właściwie auło l co za 
wróg uągle napadł s«.szrrągjlferbslie. Wkrót­
ce prawda się wyjaśnił*: bułgarowie szli zwar­
tym' flzcregsm' do ataku na placówki seiitsScie. 
Zaczęła się walką, w-Iks rozpaczliwa i zażarta, 
w której oUe stiony

oręża przed wrogiem nie złożył.
(m)

Straty grac kto.
Rząd g/ecki ogłoiił urzędowy komunikat 

o «notuch greckich W rąogu csPatnich paru dni. 
toczącej się wojny. Z  lóbycic Rukuszy (Kilki- 
czs) kosztowało greków jo ,000 rannych i z ł  
d>iijch. Bardzo wielki Jest od-rttek poległych 
cf serów. Sinikiem liczebnego o»lab(cnią am ii 
rząd powołał tmy kłos,, pospolitego ruszarois. 
Oprócz tego w Epiiz; (drmowaie są oddziały 
ochotników. Jak doiMJJKW z J-n iey, c nręg epir- 
ski Aęgyrulrastron wysts^rjl oddtiał 500 dosko­
nale uzbrojonych i wyćwiczonych ochotników, 

W ogóle nazlrój w -Grecj i panuje podnio­
sły i ludność, zbierając’ uię na. mityngach nwd-- 
wyiA rąądowi r« soltu-jt, wyMłające życTenie 
walczenia do ostatniej kropli Jkrwi, tudzież go 
i&wnść.do wsizeląkich, Dodaj nsjciężtzych ofiar.

Stafłóilłfsko RUtiluĆt!.
MobiL'zacya Rumunii zostanie ukończona

dzisiaj. Gabinet bukj* ir- lski uchylił propo-
j^ l^d ihcjjen ią  ApSfcryi w sprawie uręgu- 

lowanS. ^oguakow* z Bułgaryą, cnce nowiem 
by Bolgsry.a stanęła przed zajęciem terytorjutn 
'bułjArskiego przez ruim*aów, j»ko przed f a . i t  
a c c o" m p 1 i, zmaszsjącem przeciwnika do ża- 
spokojeniŁ wszystkich żyłazS iumi.óakioL. Juk 
oś-w^i-zyl rumu s i, minister spr*'- zagranijz 
nyćh przedsta «?iaeu ■ prasy, zrdanie.-1- polityki 

at.tuuńskiej jest zabezpicęzrcuc państw bałkań­
skich przed nieuniknioną •tegdpoiiią Bi^garyi, 
zagrazajacą równowadze po''tycznej pa Bsłićti- 
WŚcŁ. Miniscer zapiaccza pogłoskom o wrogim 
atoauaku zkustryi do R im jpn  i. jego zdaniem 

:lu t r y i . a Rumunii nu 
utrrymarłe,równowagi na Brłkanach zasadni­
czej różnicy niema.

W Turcyi.
Prasa turecka z żywem zajęciem śledzi 

przebieg wypadków w Macedorui. ,Tanin“ 
firyraża nadzieję, że Bułgary* zostanie rozbita. 
Prsrai młodotureckie uważa, iż Tiirey* roa pra­
wo wystąpić przeciw Bułgaryj. T a  bowiem lie  
wjktmała w.kr»sdcóvr przewidzianych przez pre- 
iiminarya pokojowe. Glównem zadamem Porty 
jest zmuszenie Bułga-yi do ewakuacji zajętych 
punktów na wybrzeżu morza Marmara. .T a- 

>swir i Efkjar* zachowuje ton bardziej umiarko­
wany*. dorądzą on tylko Porcie, korzystając 
z okoliczności zawrzeć pokój, po uprzoduicm 
ziaodyfikowawiu. niekorzystnych dla Turcyi wa­
runków, VL Uidon" (nowa nazwa zawieszonc-

Wizyta .b raterska* oficerów bułgarskich 
w i b izie  serbskim, jąfc się okazało, była zwy­
kłym rekonesansem. •

Takim  b y ł—wtdfe.g słów p. C vin ih i wy* 
buch drugiej w ojny bałkańskiej. Nie potrzebu­
jem y dodawać, źe śfziadćótwo jeg o  znakoibidic 
potwierdza obciążające bułgwów przypuszczę,.,i#.

prasy polskie).
* 

w * W  .H um aniście polskim* w idki mistrz 
radykalizmu polskiego Świętóphowski, zestawi 
wszy zachowanie się radykałów lrancuskich i n ie­
mieckich względem przedmęw/jęęia środków o- 
chrotioych przeciw grożącym jen ojrzyzaom  nie- 
bezpićcicństworu, rzuca .siercg uwag słuszcych o 
różnicy, jaka ną tym tci enie istnieje m ięlzy na.-ui 
i zagranicą. Z a granicą wolno być radykałowi 
prtryotą i nikt &a Co nić oskarża go o .w ś t ;-  
czoy nacyon«łizm *j pedems gdy U nas:

„ żaden sznaujący oic radylcrf nie wy-strijsż&y 
W roli pstryoly... fdyoy fv- u ś  iu  tó ó twiżyt, nt» 
tyćbmiast każdy żydo^olak i żyd; -«oey-»t odsądził­
by g o  od praw* „no -p«vsî » -weźłt". Bo ten-tytuł 
pozostaje w pacbc.e u tróżów .Prinzipu", ktf-^zy 
twierdzą, że, jeśli to est potrrebne dla ,*« s i*y * , 
można nfą j»k ośtrą piłą przerżnąć gardła mtho 
iow  łudzi. 1

„W prasie nasiej odzywają sfę jeszcze jo  '? 
iwania jnJafilo totów nad r i-zy;n nacycuatiziaejaa. 

B ’Pdni ladzie! Im stę -daje, że «tą wytsj, silachet 
nlejsi, reznnsnfejsi, a nnf pOprostu są „atekami, po­
zbawionymi -"upełi ie jednego zmysłu, poczucia nfr 
fpdowefcir Pobudzania v. nien m-go murtwrgo ner 
wu byłoby d_rer*nym trudź w. Kiedyś byłem swiad- 
kiesp, jak iwfijska orkfestri wojskowa w Meayolanie 
nagrała narcdowy byam putek Ohceai trzej pola 
icj  odkryli g i*wyv należący z ls do tcłi towarzystwa 
ł f i  z V rajożśwy zapytił ź-tzhvi«ny: .Przed k .* p*.- 
nii«vie ."JjelUS e HapsiuSzo? — Nie 1 łyazysz pa 1. co 
grają;" — Acn, przepraszane, nie zauważyłem". Rże 
a/ywlscłe, oh tego nie z-.uw.ży/, a gdyby na-wet 
był zauważył, z Wfa*n«go popędu oie ofk)ytb\i 
głowy, bo nie » Ia ł w swej diuas. stotnyj L»ó,aby 
natychmiast ztićtg  ita. Byłem głęuolsu pfzdiiooanyj 
że pewien pola^ w. ns., który mudłił się na „Tłaau 
Tadeuszu", miał serce ktpiącc patryuty^mcm. Tym 
czasem on, ktd, ,  zuos.ł oitrpliwie W sfelkić;ztwe 
wagi narodu polskiego, krźylteął pubtfćziiie z bóiu, 
usłyszawszy, że tłoćząćyćh sfę d > Um8 żvdów rośyj 
sk eh nazw-uo „szezuramf Węchuwńyat

.Dziś wierzę, że jeśli tea psłak zidm ł trum­
nę Mickiewicza, wjeżdżającą na Wawel, wotał: 
„cześć ci, tw. reo Jrnkla!* i byłby bardzo rid,  gdy 
by poeta, pisząc d̂ .)ś swą ejopeję, zaczął ou sid.w: 
„(.itwaku, bracie mój..."

„Ach, szanowni'panowie judeo pol -oi, 'prze­
stańmy dysputować; my się me rozuutien.y i nigdy 
się nie irovimi^uay, dopokt pazosianieaiy nie tylko 
odmiennymi ludźmi, ale odmiennymi gatunkami. 
Szkoda czasu i utłaśul"

nfci J,rf-f&lŚr'5rF/&ŚsJKMMiĘj{'

Kronika p t t .
— Wystawa w Bosbum. 

ca starego stylu odbędzie się w
W dniu 6 lip 

Bochum (West

fai*'*) uroczyste otw arci* pierw-SsCj n t  zachodzie 
Niemiec polskiej wystawy przemysłowej. Po-acy, 
bawiący pndówetas za granicą, zecbcą prawdo­
podobnie iiczfiie odwiedzić ten pokaz s ł tak 
poważnej już liczebnie westfalśkiej kclonń pol­
skiej.,

T e w a r m Ł * h ' razrfpju pyzetjiyału, 
rK6tńitł?ł I !ta ;iCl!li W  poniedziałek odbyło się 
w V.7ajszew ie zebrv jie  organizacyjne powyż 
s! ego T w 4 .  /Jadania, jakie sobie stawia n o ­
wa in sty tu cja , są bardzo szerokie. M j ona pro 
w afolć statystykę przemysłu, rzemiosł 1 handlu 
oraz udzielić porad ekonomicznych i pramnycn 
w tych tlziłliich. M i informować o źiódł.acb 
zrkupu i rynkach zbytu; dopomagać do szeize- 
nia świadomości o istniejących przedslębior 
stwach, ich pracy i ddcH Iności; wsks-zywać 
najwlaśclws?e i najskuteczniejsze sposoby re ­
klamy. D alej organizować pogadanki, odcvyty, 
wykłady, Wystawy i t. p. Utrzymywać biblio­
tekę i  CKytęlaię, ^s/eszcie udzielić pomocy ns- 
WĆt iwitejfyatotij członkom swoim, \c .póśticJ 
zapomóg i pożyczek bezprocentowych.

Bardzo ważnym atrybutem. Towarzystwa, 
wyróżniającym je  z pomiędzy innych instytucji 
o podobnych zadaniach jest rozszerzenie jego 
działalności na cały kraj, t. j .  na gubernie 
Królestwa Polskiego z prawem tworzenia oddzia­
łów. W  każdej taiejsęow oś-ii gdzie zhajdzle «ię 
30 cztonków rzeczywistych Towarzystwa może 
być zorganizowany jego oddział z tym samym 
zakresem działań pod kierunkiem zarządu głó 
wnego centralnego w WYrszawie,

—- D»nuncy?nc(. Władze uniwersyteckie 
w Słraśsbutgu relegowały na przeciąg d»/óch 
lat 3  poisKich studentów. i'owadom tej relt.- 
gacyi je s t rąiście między kilkoma pedśkimi 
a niemieckimi studentami, jakie miało miejsce 
w jednej z podmiejskich winiarni, Smdępci 
ntemjev"jy ,.*r konsekwepcyi tego zajścia wnwsii’ 
skargę tt rektoracie, iż polscy słuchacze ^uni­
wersytetu, Szymański, W achowiak i Ila n a st 
z lekceważeniem wyriiżali się u państwie pru- 
ślciem i o niemcach. W skutek tej denuncyacyl 
rektóiat sirassbursjci wydał ów wyrok, iście 
pruski.

-  Ź Katolicklegu T-w? Ochrony Kobiet w Pe 
tersbbrgu Osouom, iyeżącyns Wstąpić do wyższycn 
żeńskich zakładów naukowych w Petersburgu (kur­
sy Bestuźewskle, politechniką żeńska, Instytut me- 
dyemy, kurny;rolnicze e tc ) wszelkich icfomiacyi 
CO dd'waruaib5vT wsrępu- do wy^iićii!o(iych zakła­
dów, tu-.zicż i.dr;i»*’6w życia i uraCy w mieście, 
udzlcia Petersburskie Rr.-Kfct. Tuw. Ochrony Ko­
biet w Petersburgu.

Adres: Petersburg, Zabałkauśki pr. 6.

prawowite Córki wspólnego rodzica — aktu z u, 3 
czerwca.

. Naturalnie, że u czwartej Dumy irożr.a do­
patrzyć się pewnych rysów indywidualnych* bar­
dziej ziiecydiłwsr.egu tonu w krytyce dziatalności 
rządu  ̂ wyraźniejszych żądań, teadenćyi w k.erunku 
czynuicjszej wala. z pogwałcenlesa prtw  budże- 
•owynb

„Ltćz czy są. długotrwał- owe skrom ie ten­
der,Cyt? Nie nideiy raporain-ć, że ą-ta Duma nie 
stawała jeszcze w tbliCi.11 „ciężkich prób". Zakre­
śliła ona tylko granice swej „lewicowaści", nieda­
lekie i niegłębokie. [.-dna Ala rućfcu ku prawicy 
i wstecz wyjście jest wolne".

O gan pEźizierniiŁosccó'* .G ołos Moskwy* 
uskarża się, że:

„Wnioski prawodlwCze, wnoszone w urodzę 
iaiCyatywy prawodawczej, o Charakterze postępo­
wym, syStensalyCznia uznawane były przez rząd za 
ricmoitiwe oo przyjęcia. Inicyatywa duusska w ta- 
kich warunkach skazana byta na zupełną bezsiłę, 
ponieważ odmowa rządu zapowiadała niechybne od­
rzucenie projektów praw przez izbę wyższą.

„Jednocześnie?pstry skłaa partyjny ą-ej Dumy 
bardzo często uniemożliwiał je j obronę własnych 
interesów tak, jak one tego wymagały. Jeśli wspom­
nimy przytem brak zgody wśród Członitów rządu 
wówczas wyraźny stanie się obraz głębokiej bez 
nadziejności politycznej.

„Jcucak ogólny nastrój krzju, wszędzie wzra­
stające niezadowolenie z i r e g i u » e ’u, przeciwko 
któremu zac;.yntją protestować nawet gubernato­
rzy — nie mógł pozostać bez wpływu na Dumę. 
W ktiftcu sesyi czwarta Duma .znacznie „'.joiJtięta 
»ię ha Rwa* i me mogły paMMrzymać je)  ani umi­
łowania prawicy, ani powstające niewiadomo skąd 
groźne pogłoski o rozwiązaniu Dumy i o zmianie 
ordycaCyi wyborczej i t. d.“

Podobnie charakteryzują 4 tą Dumę i li­
beralne jR u ssk ija  W iedouiozti*. Piszą one, ie  
uawet sprzymierzeńcy rządu nic »ą z niego za* 
dowok-ni. Sc»yę Dumy zakończyła

„Chwilr, klóra w znanej głze w „sąsiada" za- 
•naćzona jest ykrzykiMd ^wszyscy Są mezadowu- 
leni". Powszechne nWŁs/Jowblcuic •— wyiiź-jy wy­
nik sesyi UbWgłej"

Zd a id era „ R ia  W  ądi^, ni&arkflłołemer 
to wykazuje niemożliwość dalszego aiosowatiia 
idzisiejszego kurau*. Musi wreszcie na»tąptć 
zwrot jak iś wstecz, lub naprzód...

:IijH  WifillómtJśtP zacipic-
kowtly się btwinami, krzywdzonymi ustawicznie 
prżez polaków:

EiiMcyacjd gtiferfisłora w niełasce.
W.śrfiu blurokPaCyi petersburskiej Aiźcg* 

rozgłosu nabrała sprawa 3y ai"yi gubernatora oło- 
niecktego (dawniej ..ostrowskiego) p. Szyłowskiego.
0  przyćiytućh dymisyi kursnje mnóstwo pogłosek.

Zapytsny przez współpracownika dziennika 
„WieCzernieje Wrerr-la" w oprawie tych pogłosek, 
odpuwhdział p. Szyłowskij, co następuje.

„Spya«a— mówił p. S —polega na n i e c i l i  
wości 1 poJeojaej, rozumnej i mwocnej pracy na pro- 
whicyi, wobęć zupetnej dezorganizacji w lataćh 
ostatnich samego ministerymw sp » w  wewcętizay ch
1 jego najbliższego du guhernatoiów organu—de- 
paituneniu apiaw ogólnych. N.estety -dezargani- 
zaCya ta roipoćzęia ślę za. Czasów Stołypiua. Oinu* 
sząc się ujemnie do składu deptr.anae >tu tego, Sto-„Stośuaki pomiędzy pulakathi u litwlnami w

ostatnich Czas atu zaostrzyły się d 1 t :fiJ 3t*puia, .  . f . r  . .  -ie- 0wnlctwo dżłałalno-
że niedawno gubernator wilcń-iki zmuszony jy ł za ! n lal* Ycznłe wytączyt Kierownictwo oziataino
kazać czasowo pizybycia do Wilna pątników—ka 
tolikńw. Potrzeba byŁo użyć tego ś“od..poni#w aż 
w efStatmet tzaaaoh pomiędzy pątnikami polbkimi 
a  lHowukitai doehodiiło do ostrych, gwałcących 
pużiąde/ publiczny, śmfć o język dodatkowego na- 
bwtśibst wu katolickiego Pwlacy źądająj ay ond od­
bywało s;ę po j>uiskd, litwidl detnligają s.ę, Kżet^ 
księża udprawiali nabożeństwa i wygłaszali kazani. 
w jątyi.rt liuawklda d i  Jawni- rosną sp waśń po- 
(Wî day IWwi^ami (fipol*teasSl| dmzla teraz do UJjfO, 
te  aatetsHMtją »W- swê  narodowe perachtutki 4, sta. 
wnt óttarzy Dkrwsze k-roitł w Celu wyzbyć?- się 
upiekł polski:j 1 JC6wn-mia praw swego języka z 
ję.y.kitoi polsKiru, poc.ynili litwmi w k.>syi pized 
jg-tu laiy i od tego azsś-u v.lalc:ą  oni cturgłCamC? 
o prawa języka własnego".

Jkk wiaifomo ro/porządźeuic gubernator* 
wileóskhgł), upozorowane zatargami, zostało 
zaskariuac do Petersburga. Pomimo korzyści, 
jakie daje prawdziwym r osy a nu m ruch iitwo- 
ingAski „Mósk. W ied. nic uważają lit wino w za 
■ZywJLoł za pełnie praw otn jślay.

„Niestety, zaznaczyć muśnay, że <rr t. 19*5 l- 
tev»*ty dziął cze nąrodowi zbliżyć się c h c i f - h  Jo . 
rewojucyonistów, wywieszali sztandar socyatisty- 
Czny i przekraczali grauire zdrowego rtfz.sąhkfu, za 
czynając nawet rozjprawiiiĘ o autottutnii krajów li- 
tcwłkich. Niestety, działacze litewscy w  ostutiich 
latach często zamieszczali artykuły w kweStyi litew 
skiej na łamach rosyjskiej prasy lewicowej."

T en  grzech ostatai moźnaby iitwomanom 
łatwo wybaczyć, gdyż nie zapumiualibasi n ig Jy  
o zasilaniu organów , tak niezaprzeczalnie #pra- 
wnmyślćiych* jak  „Minskoje Słow o* i chętnie 
plsyt/ali donosy do departamentu wyzttań ob­
cych.

% * Prasa rosyjska przystąpiła już do ote> 
ny wyników pierwszej aesyi czw artej Dumy. 
Dla nastrojów  optymistycznych niema, zdaje 
się, m iejsca.

,R u ssk . S 'ow o* pisze:
„Wogólc dzieje Sctyi ubiegłej wyka.z.uja., że 

czwaru Duma — siostra ""odzoni trzeciej. Obie —

ścią gubmnacorów, oraz wszystkie nominacyc z pod 
kampetencyi depar. u n u u .

Z  GDjęciem steru pracz ministrów Makarów* 
I Makłak^wą - r  dy,-uit*r*y nic4tówi«dCzo»yćh, nie 
obtznajmionycb. zr -składeni osobistym miniateryun, 
swego i nieposi.dsiąCych własnej listy kandydatów 
na urzędy fnbnroatorskie,—sytuacya 1 się zmieniła. 
Dćpartimcifi spiaw ogólnych powołano znó>v.do 
daisłalhń iui, ale k to często, bywa po diegotrwa- 
lej 1 trefi1,—.dzIąŁdncść ta sitfa się birdzo Chwiejną, 
porywcza i niedopuszczalnie zależna ad wpływów 
i osób zupełnie obcych miaiuteryum.

Nieobeznanie ze stanem rzeczy na piowincyi 
jest wprost zadiiwitjące; plotki i „donosy" rozwi­
nęły się w rozmiarach nadzwyczajnych i uaczehic- 
mi sprężynaa>i w departamencie oraz Czynnikami 
decydującymi o losie gubernatorów zostali drobni 
urzędnicy, któzzy podnieśli głowę p» puciżoniu za 
Btałypine. Zarazem ministrowie i departamenty, 
odczuwając brak autorytetu moralnego wobec gu- 
buinatarów, postanowili przywrócić wplywjswój za- 
pom icą „wi joOjuicnia rygoru'1.

Przy żadnym ministrze gube rnatorzy nie o- 
trzynyw ui takieh nietaktownych dokumentów z mi- 
nisteryum, jrk  za Makarowa. Minister zaś Mąk la­
ków poszedł dalej jeszcze od swego poprzednika.

W cale nic można więc mówić o jakiejkolwiek 
polityce ministeryiioł, kierownictwie gubertustura- 
te i— kontynuował p. SzyiowsKij,- -w Ciągu ostatnich 
dwóch lit. Jeaynie bieganina po droonych urzędni- 
K_cb, wychwalanie się reakCyjncśćią, oraz pupar 
ćie osób postronnych, nieraz o podejrzanej reputa- 
Cyi, stanowiły i stanowią dla gubernatorów, nie po 
Siadających speCyalnych Stosunków, gwaranćyę 
przed drobnymi i większymi przykrościami w służ­
bie. fa osobiście nie dogodziłem nikomu—do urzę­
dników nie biegałem, przygotowując zaś uroczystości 
W Kottromic rozpędziłem Całą bandęlaprzywflejuwa- 
nycb a zepsutych młodtieniaszfeón, którzy potrafili 
„urządzić się" na Służbie państwowej.

Konsidircya Łozinsfia.

la kogor
„Stara to stara historya 
O nowej niezmiernie treśei 
A, gdy się komu przytrafi — 
Serce mu pęka z boleści".

Heine.

Łoskot zamykanych drzwi... Sztlest jed­
wabnej sukni, a potem ciiza... Starał się te­
ra, z upwyb spulc 0*1* rwBiMrę prowa­
dzoną w krótkich, pgmstyca siuwach, które, jak 
błym-MaiWr r-m -*d w ^ ia  lę-
sltnofę i przeczucie Łieszczęścia. Wieszczę kie?... 
Rem# nar* *ue »a«l-ó| haadźM#aque, wskrzesza­
jąc minione:

—  Wyjeżdżam,,,
Dokąa?

—  W świat, przed siebie...
—  Na długo?
—- Na... zawsze.
Glos młodej kobiety zawibrował, dźwię­

cząc dziwaie metalicznie — zimno...
—  f)k*segc?

^kuaa. Z iićr yii się wzrekiem,
źrenice ich kończyły dialog, nawiązany ustami...

— Dlaczego? Czy ja wiem! Może dla 
tej samej przyczyny, di* której drzewa z wic 
sną nowymi i śćmi się pokrywają, może diute- 
go, że óżri dusza iudzra kurczy s:ę i 
ginie.. Ja  zginąć u c  ctcę. Nie chcę! Nie 
kupihś mnie pizecif...

—  Kupiłem cię za cenę życia i miłości...
—  Ach! nnłoś i! Gdzież ona? Pusco mi, 

słyszysz, pusto i zimno. Udchcdzę ku świa­
tłu...

. *— Za innym?
Zasyczało sr palfoju, milczeriir, jak góra 

lodowa, przygniatało tera/ dwie piersi, z tru­
dem chwytające powietrze.

—■ Za innym? —  pytał po raz wtóry, ro­
biąc krok ku wysokiej, smukłej sylwetce nie- 
wieśt lej.

—- Przejadła mię nędza... pamiętasz te 
moje ranki, gdy w wytarłem palcie biegłam z 
koszykiem na rynek? Pamiętasz tc długie wie­
czory, spędzane na łataniu starych sukien i 
twego ubrania... albo te ncce, kiedy marzliśmy 
w rfntnytc, nieogrzewa* yrn pokoju czwartaka...

—• Wszakże dziś mamy piąć pekoi...
■— Te wieczne mema —te rachunki nieo- 

pfacotte, ten lęk pr&rl kaidywr nieproszonym 
goście . —  dum o nilem, Ggdżic moja jasna 
młodość? Coś z ntą zrobił, ty —

—  Jak sakrament zamknąłem ją w mej 
dus::y, by*«t mi osłodą i rarczą, bodźcem do ży­
cia i wiarą w nie., wzniosłem ci w duszy mej 
kryśztałowy pałac, odbijający twą posiać czy­
sta, tak jak odbija strumień kołyszący r ę kie­
lich lilii.. Przypomnij sou.e te nasze uśński, 
które zastępowały nam ciepło fizyczne —  roz­
palając serca do białe ś:i. Drżącą, przenikałem 
ogniem mej namiętności — n!e czułaś wda- 
erah chłodu. , u dziś, gdy  ̂ mamy dostatek i zby- 
tik, gdy fortuna odwróciła ku nam łaskawe 
oblicze —  gdy na rozkaz twój czeka ekspres 
na R:v'erę —  ty mówisz e... słońcu;.. Gdzie 
je dostrzegasz?

— I izy  nirr..
—  A! *1
Am slow* więcej —  między nią a nim

legia cała przeszłość, omroczona nędzą, wrlką 
i wspomnieniem zagasłej mlłaści. Otcidań nie­
zgłębiona, gorycz, która zaledwie musnęła 
-rargi, a jad jej przeżerał już jestestwo.

O dw ła. Skrzyp drzwi, azclest jedwab­
nej sukni, bo w jedwabiach teraz chudziła, jak 
księżniczka —  i jak dtdeka księżniczka odesz­
ła bez słowa Ostatnia kartka romansu życia 
zamknięta. Tamte zapisała nędza i borykanie 
się z życiem.

Nie było miejsca na sielankę. Skończyła 
się wpierw, nim zaczęła.

„Przyszedł nowy Chłopiec, cudzy,
Choć ja pierścień dałem*...

Ckb<, jaj: poszum dalekiego wiatru, jak 
tęskna nuta wiaiJrowej lsgawki —  zadźwięcz?- 
ła mu w duszy ta strofka- Beż to razy dekla- 
mowuLi ją razem w długie wieczory jesienne — 
wypełniając je w ten sposób, a oszczędzając 
światła, które przecież koaztoiuło... Jakże dro­
go zapłacił zł  tę oszczędność — tci az —  on.

Beż, to lat? Dziesięć, nie, więcej — czter­
naście... tak czternaście —  najęli jtdtn pokój 
przy Złotej —  kosztowuł dziesięć rubli... stoło­
wali s ę u siebie... a d !  te pierw»ze niezgrabne 
obiady za dw* złote! A dziś! D /ś  kucharz 
gotował — ona nem suknie jedwabne i rzad­
ko wychodzi pieszo.. Pamięta ją w ślubnej, 
szarej sukieace —  na fciaią nie było pienię­
dzy, jasao-popielata.. nad czołem loczki, a w 
oczach zapowiedź szczęścia!

Coś, niby szloch, zmąciło c'szę pokoju — 
wcisnął głowę w p Muszki kanapy 1 nie chciał 
już w-ale myśleć, Skończyć—skończyć! Szyb 
ko — ruchem dtikiego zwierręci* wyu gtsąl 
szuflidę biurka — miguęU stał — rozległ się 
głuchy trsask —> kiąo dymu zakrył rozszerzo­
ne, bezbi zetnie smutne oczy.

Nie umrrł. Runa zagoiła się —  poło- 
stśla tylko blfżhś, drażniąca w dni .-ifćpdgody. 
Inaczej' działo się z duszą —- im jaśniejsze, 
bardziej słoneczne dni —  len? mocniej odczu­
wał przeszłość. Nie. chciał* zamilknąć, z ga­
dulstwem starej panny wywlekała ź pamięci 
paciorki przeżytego różańca, wre°zcie nizał 1 je 
po jednej z jakąś zaciekłą fantazyą i wbijała 
gwóźdź po gwoździu w obolałe serce.

Powiedziano mu, że wyjechała tegoż 
dnia, gdy 30 znaleziono nieprzytomnym iią 
dywanie. Nik? wirdziaii może... bo, gdyby wie­
dział*... teraz był pew ca, że. gdyby była uj­
rzała go z przestrzeloną skronią ..

Pojechał za granicę. Tam, na jasnym 
brzegu, pod słońcem południa znajdzie ją 
•może..; ,

Arb! ta pierwsza ich podróż za granicę, 
Igdy wreszcie zdobył aUa&wiako i majątek Ta 
pierwsza noc ajpęd*.ona na pląif j/mie w»g°*u»
1 kisizy, gdy przytuleni do siebie biegli 'wzro- 
liietu za gwiazdami, roz*ypann.aii wśród błętólu 
uićbi innego, rie iego, które tyle razy sfy-iza* 
ło ich narzekuma na pjwszćdn.ośc życia i 
nędzę.

,T o “ niebo było blękitniejsze, bliższe, ot! 
tylko sięgnąć ręką! Śmiała się, jak dzieciak i 
wyciągał* po nie dłonie ..

—  Jedoą taką gwiasdę, jedną! — pow- 
tarzJa  z uporem kapryśnicy.

—  J/duą??..
Pobiegła za nią, a on jeit teraz sam. 

Nie, nic sam, towarzyszy mu stale pamięć i 
wod/i po mieście, w którem zatrzymali się 
wpwcza*

Wiedeń! Piękue sklepy —  ruch, gwar 
oszałamiają go zupełnie. Zdaje mu się, że ją 
widzi przy swvra bofcu, stąpającą tak cicbo, ni­
by muskanie wiatru. Twarzyczka różowa od

raduści. Oczy płoną. Zatrzymują się pod je ­
dną z wy<»t/w. Dim jtie pończoszki! jasne, 
ciemne — ot — tu zielone, jak pierwszy lis­
tek kasztana, tu znów różowe, jak ,jej* uszko. 
Biękit kojarzy się z jutrzenką... w tak,' Llękit 
patrzył, całując ,ej usta.

Wszedł. Tak, jak wtedy. Podano mu 
do wyboru. Wybrał trzy pary, zapia-Jii, każąc 
sobie odesłać. Jak wtedy. Podając adres, u- 
śtniechnął się — subiekt uczynił to samo — 
podkreślając w ten sposób ukrytą domyślność..

Nie widząc tego uśmiechu, wŁcbłuchany 
w szept własnego mózgu — wyszedł ze skle­
pu. Chłodniejszy, orzeźwiający prąd powie­
trza dctcnąl rozpalonego czoła i skroni.

— Boże!— wybiegło mu nagłe na usta — 
dla kogo? dla kogo? t— i powtarzał prawie 
głośno, rozglądając się wkoło siebie, jłkby 1 d 
-czuwając teraz dopiero pustkę — samotaeść 
swą wśród; tego mrowia obojętnych twarzy, 
mierzących go oczyma z zaciekawieniem lub 
uśmiechem.

—  Dla kogo? —  i stał tak, jak posąg 
zakuteg 1 bólu, a w załzawionych źrenicach
zapalał się ogień rozpaczy i lęku.*

* . *G ly wieczorem wróciwszy zastał paczkę
W hotelu — ujął ją w ręce delikatnie, jak dro­
gocenne cacko —  przyglądał się długo i scho­
wał do kuferka —  bardziej myś'ąc, niż szep- 
d ijc :

— Dla niej... gdy wróci, bo, j*śh się do­
wie, że znaleziono mnie wówezss.. wróci., na 
długie wieczory jesienne powróci.

Ufraierh na poiy figlarny, na poły smu- 
m/, jak u chorego dziecka, za'.w- I na drżą­
cych uitacb, z których wybiegła cicho, baidzp 
cicho —  zwrotka:

„Przyszedł obcy chłopiec, Cudzy 
Choć ja pierścień dałetn".
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Na rezultat nfe trzeba było długo czekać! 
wbrew oczywistości, w Petersburgu poczęto twier­
dzić, iż rależy renie pricurarulakować z Kestromy 
przed uroczystościami, ponieważ ludność Kestromy 
mnie nienawidzi (wyrażenie autentyczne). Jakby 
w odpowiedzi na opinię ministeryum, mieszkańcy, 
v osobie zarządu miejskiego, zaszczycili mnie wy­
borem na obywatela honorowego miasta Kostromy; 
cDlaiaCze ziemscy obrali mnie na honorowego Sę­
dziego pokoju i t. d. Widząc argument o nienawi­
ści, jakoby dla umie żywionej, ministerstwo natych­
miast zmieniło fra n t- i z taką samą pewnością po 
Częło dowodzić, iż należy mnie usunąć z Kostromy 
dlatego, że zbytnio Spoufaliłem Się z wszystkimi 
żywiołami społecznymi.

Urzędnik państwowy nie ma, zdan'era raojera 
prswa żądać, aby pozostawiono go na określone®, 
podobająCeu mu się stanowisku 1 ja, będąc Czło­
wiekiem dyscypliny, poddałem Się tranzlokacyi do 
dalekiej, Choć nader interesującej, gubernii donie­
ckiej.

Przyszłość wykazała, że nie warto było tego 
robić. Nadeszły uroczystości w KoStrrmie, w któ 
ryeh przygotowaniu brałem gorliwy udział.

Proszony przez kostromćzan o przybycie 
lam, uznałem za konieczne zapytać Się o wskazówki 
p. Makłakowa. W  odpowiedzi, ja , naczelnik olbrzy­
miego kraju, otrzymałem niegrzeczną cdpowiedź, 
er mawiającą mi utlopn. Natychmiast uczyniłem to, 
Co winien był zrobić każdy szanujący Się urzędnik: 
podałem się do dymisyi.

Takie Są enunćyaćye b. guoernłtora. Pomi­
mo nuty podrażnienia tmbiCyi osobistej, mają one 
niewątpliwie znacze-fe głębsze, rzucając pewne 
światło na stosunki biurokraty C; ne.

«MHEAK9esmŁ.k w aw tt

3n/onaacye i pogłoski.

—  Departament leśnictwa opracował pro 
jekt założenia szeregu wydziałów leśnictwa przo 
politechnikach. Pozatem opracowywany je >t 
jeszcze projekt prawd o utworzeniu średnich 
szkół leśnictwa, które mają być zakładami na 
ukowymi zupełnie nowego typu. Liczba niż 
szych szkćł ltśaych doprowadzona zostanie 
Oo 43. Nowe szkoły obecnie są niezbędne, 
gdyz zamierzone zostało utworzenie 1,000 no­
wych leśoictw s wogóle rozwój gospodarki 
leśnej.

—  Z WUdywostoku wyruszyły na północ 
dwa krążowniki, które mają wyjaśnić kwestyę, 
czy istnieje droga morska wzdłuż brzegów Sy- 
beryi północnej i czy możliwe jest ustalenie ko- 
munika:yt regularnej pomiędzy ujściami wiel­
kich rzek syberyjskich a W ł *dy srustokiem i Ar- 
changielskiem.

Właściwie możliwość nawigacyi u brzegów 
Syberyi północnej w ciągu miesięcy letnich 
stwierdzona została jerzcze w  r. 1734. — 1740 
przez wyprawę Berynga. Późniejsze jednak w y­
prawy Szałaurow* (1755 i 1764 r )  oraz Cń- 
czugowa (1795) były mniej pomyślne i wszel­
kich prób tego rodzaju zaniechano. Obecnie 
tecłinika komunikacyi moiskiej znacznie posunę 
ła się naprzód. Udało ,-się p- dróżnikom dotrzeć 
wreszcie do o|»u biegunów —  przeto wyprawa 
niniejsza nie pozbawiona jest widoków powo 
dzenia.

—  Zjazd przedstawicieli towarzystw wza- 
jemrego kredytu zatwierdził projekt nowych 
taryf ubezpieczeniowych. Taryfy tc obowiązy­
wać zaczną od sierpnia 19 14  r.

—■ Jesienią zwełzny zostanie do Peters* 
burgs zjazd geologów.

—  Ministerstwo sprawiedliwości ukończy­
ło opracowanie projektu prawa o organizacyi 
specjalnego sądu przysięgłych, który będzie 
rozważać sprawy o przestępstwach służbowych 
urzędników oraz sprawy prasowe. Ogólne za­
sady projektu ̂  są następujące: na posiedzeniu 
sądu sędziowie przysięgli i sędziowie łoronr. 
z: Siadają osobno, łącząc się tylko dla ferowa 
nia wyroków. Według projektu taki sąd mie­
szany składa się z 5 sędziów przysięgłych i 3  
koronnych.

Wprowadzenie sądów mieszanych minister­
stwo uzasadnia tern, te ogómy sąd przysieg 
łych, jak tego dowiodła praktyka, nie może być 
zastosowany do spraw pewnej kategoryi szcze 
gólnie prasowych, gdyż w sprawach tych kry 
teryum publiczno-prawne prziważa kryteryum 
zwyczajowe.

   1 mi

Z życia rosyjskiego.
Powrót Gorkija. Znany pilarz rasyjski Ma- 

j.»ym Gorkij (Alekay Pieszkow). przebywający we 
W łoazech jako emigrant, skutkiem ukazu z d. 20-gn 
lutego r. b. niebawem powraca do R asy i. Gorki] 
zamierza redagowi ć w  Petersburgu Czasopismu 
,Proświr-szCienje*j

Proces socyal-demokratów. Petersburska izba 
Sądowa rozważa obecnie sprawę grupy Centralnej 
robotn’ków petersburskich, należących do partyi 
s.-d. Zebrania grupy tej odbywały się w gmachu 
ambasady austryackiej w lokalu sekretarza am­
basady.

Herezya na górze Athos. Mitya aichiepisko 
pa Nikona, któremu synod petersburski nołecił 
pr-ywrósenłe porządku wśród zbuntowanych mni­
chów góry Athos, nie odniosła pomyślnego skutku. 
Spory teologiczne zakończyło wezwanie... kozaków. 
Obecnie na -aidiie przed górą Athos stoi kano- 
nieika „Doniec*1, nr której mieszka arChiepiskop i 
kozacy. Ukazanie się kozrków na górze Atbot w y­
wołało protesty greków, którzy uważają gore za 
w łasne.ć GreCyi, oraz niezadowolenie patryarćhatu 
łr.nftantynopol«kieg», gdyż Athos znajduj-- się w 
sferze jego wpływów, nie zaś synodu petersbur­
skiego.

Nowi milionerzy. Telegrafista moskiewskiej 
kolei obwodowej niejaki Włodzimierz Ka; łowicz 
pobierający 35 rb. wicsię.izrue, niespodziewanie o- 
traym i' wiadomość, iż jest jtdynyra spadkobiercą 
100 mil. franków, pozostałych po zgonie jego wuja 
w  Parvżu.

K irłow icz z adwokatami moskiewskimi w» 
jechał już d* Paryża.

Drugim spaakobiercą milionów jest mieszka­
niec Saratowa, 80 letni A  Fiałkowskij, dymisyouo- 
wany sędzia śledczy. Otrzymał on zawiadomienie 
urzędowe, Iż zmarły w New-Yorku wuj jegs ban­
kier p rz e k ry ł mu cały swój mająt-k, wynoszący 
•koło 48 milionów rb.

restaurowany zamek, w którym się mieści obe­
cnie sąd, urząd podatkowy, więzienie i pdieya.

Gubernator zawiadomił prezydenta miasta, 
że ministerstwo spraw wewnętrzny co, które 
przedtem pretensje miasta do tego gmaebu po­
leciło skierować na drogę sądową, obecnie roz­
patrzywszy poraź drugi tę sprawę, przycbyluy 
dla miasta wydało wyrok, W ten spotób mia­
sto otrzymuje z powrotem swoją własność bę­
dącą darem cesarzowej Katarzyny II, ktć>ra po 
zniesieniu unii i konfiskacie dónr metropolitów 
unickich gmachem tym miasto obdarzyła. Po­
nieważ sprawa przedawnienia daru cesarzowej 
nie może być z^kwestyonowana, byłoby nie- 
sprawiedliwością pozbawienie miasta te^o daru, 
chociaż nici rząd „prawem kaduka" od stu lat 
przeszło w Udał. Kimując się tymi poglądami, 
ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roz­
porządzi nie zwrócenia miastu claru cesarskiego 

Wyniku starań zarządu miasta i odebra­
nia zamku rządowi wszyscy mieszkańcy Rado 
myślą oczekiwali z niecierpliwością.

Budynek teu, znajdujący si.. w środku 
miasta przy zbiegu dwóch ulic, naprzeciwko 
soboru, oddzielony od ulicy wysokim, brzydkim 
parkanem, zakrywającym parterowe okna wię 
zienia, — jest siedliskiem różnych chorób epi 
demicznych, zwłaszcza tyfusu, który prawie sta 
le w więzieniu się gnieździ. Sąd, urząd po­
datkowy i polieya mieszcząca się na pierwszem 
pięirze. ześrodkowują w sobie największy ruch 
i przypływ mieszkańców miasta oraz przyjezdnych 

okolicy, co pod względem sanitarnym i i y 
gienicznym jest anomalią, którą w mieście dba 
iącem o zdrowie mieszkańców nie mogła być 
nigdy tolerowana.

OLecnie możemy mieć nadzieję, że zarząd 
miasta postara się o jaknajszybsze usunięcie

więzienia, co pod każdym względem będzie ko­
rzystne.

Dokładnej daty budowy zamku nie po­
siadamy, lecz już w roku 1572 Spotykamy 
wzmiankę o z a m k u , wzniesionym prawdo 
podobnie przez arcfciirardrytów {eczerskicb, 
ówczesnych dziedziców Radomyśla.

W końcu w. X V II przeszedł Radomyśl
na własność kijowskich biskupów unickich.
Około roku 1770 zamieszkał w Radomyślu me­
tropolita unicki Jason Junosza Smogorzewski, 
który w tyra budynku urządził i iust*lował »e- 
mfcaryum dyenezyalne a sam zamek rozizcrzył 
i powiększył

Poprzednicy metropolity Smogorzewskiego, 
chocikż nie mieszkali w tern mieście, dbali jed 
nak o jego rozwój. Budowali cei L wie, zakła 
d iii szkoły, starali się o podniesienie należących 
do nich majątków w okolicy, budowali młyny, 
hamernie, pamcmie i tartaki i wznieśli m u 'ó  
wauy budynek seminarium

Szczególne zasługi położył dla miasta
i okolicy metropolita kijowski unicki Lew 
Kiszka, za którego stanął tu klasztor Bazylia 
nów. Około czterech wieków liczący zamek 
po stukilkudziesięcioletnirj przerwie staje się 
ponownie własnością kraju. Jak dawniej, tak 
i dziś nie przestał być zat&ck najokazalszą 
budowlą w calem mieście.

Czumak.
•Sani ‘I ? n a  M M M l.

(Z pim  i od horetpondentćw),
— Oryginalna kawiarn'a. W  Mińsku litewskim 

4 obywateli ziemskich założyło k»wiainię, nazwa­

wszy ją  „Grand Csfć Selećt". Pierwszym klukiem 
tego zakładu było, że, kiedy Cała masa Innych firm 
polskich walczyła bez ustanku z bezprawnymi żą­
daniami, aby usuwzć szyldy pclskie, „Silect* odra- 
zu dal napisy tylko francuskie i rosyjskie, ba w ła­
ściciele jego „nie uważali za właściwe manifeste 
wać Swą polską narodowość przez wywieszanie 
polskich napisów 1* Kiedy w rok po otwarciu" ktoś 
pijany spoliczkował jakiegoś żyda, i to nb. bardzo 
arogancko zachowującego się, żydzi poćzęli kawiar­
nię bojkotować. WówCzas nowo sprowadzony z Ki­
jowa zarządzający7 wysłał do miejscowego żargo­
nowego pisma list, ogłoszony drukiem w Całej tu­
tejszej prasie i Sumitujący Się bardzo potulnie z po­
wodu „przykrego wypadku, któremu administracya 
kawiarni nic nie jest winna0. — „My nie antysemi­
ci wcale, weła na końcu list ten, bo mamy żydow­
skie gazety, żydowską orkiestrę i wszystko tylko 
od żydów kupujemy...*

Żydzi łaski Swe kawiarni powrócił', tłumnie 
zacięli do „Selectu* uczęszczać, Co widocznie za­
chęciło p. Pałczyńskiego, administratora, do ogło 
t.zenia w „Kuryerze Litewskim*, że kawiarnia ta, to 
„rendez-Yous* arySiokrażyi..-

Jednocześnie z kawiarni znikły wszelkie, o 
ststnie ślady polszcyzny, pod postacią jadłospisów; 
zskład ten pierwszy podpisał deklaraćyę o usunię­
ciu języka polskiego i najgo.ltwiej zasadę tę prze­
prowadza. Dla wyjątkowo tylko „buntowniczych1 
gości kelnerzy posiadają w zanadrzu .. polskie ja 
dłespisy, które padają w sekrecie, abv, broń Boże, 
nikt nie zobaczył, nie dowiedział się...

Inne kawiarn'e i cukiernie, prowadzone przez 
zwykłych pracowników, nie boją się jakoś używa­
nia Swego języka...

■ N
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Z życia prowincyl.

RidoinysI, w czerwcu,
Miasto nasze wzbogaciła się nader cen­

nym nabytku m i wkrótce wejdzie we władanie 
uwoją własnością, której jednak nie posiadało 
*  ciągu całego stulecia. Tym  cennym nabyt­
kiem jest wzniesiony jeszcze w wieku XVI, 
a przez metropolitów' uriekkh rozszerzony i ocj-

Kronika wystawy.
—  Liczba zwiedzających wystawę w o- 

statnich dniach wzrosła bardzo znacznie. W 
ciągu ubiegłych 5 dni zwiedziło wystawę około 
36,000 osób, t. j. ilość zwiedzających każdego 
dnia była dwa razy wtększz, niż w ciągu pierw­
szych 20 dni po otwarciu. Ogółem do 25 czerw­
ca zwiedziło wystawę 1 1 5  687 osób (za bileta­
mi płatnymi), z wycieczkami zaś i osobami po- 
dadającemi bezpłatne bilety—z góra aoo.ooo,

O^egdaj kasa wystawy sprzedała 5 923 
biletów wejścia; przed połodn>cm zwiedzały 
wystawę wycieczki (409 wychowabećw szkól z 
47 kierownikami i 42 włościan z 4 kierowni­
kami)

—  Dn. 28 b. m. odbędzie się posifdzerie 
komitetu wystawy ki celu rozpatrzenia i za 
twierdzenie wiciu ważnych uchwał, powzlętycb 
na ostatnich posiedzeniach zarządu.

Między innemi będzie rozpatrywany nowy 
preliminarz wystawy, opracowary przez korni- 
«yę budżetową

—  Dn. 28 czerwca nastąpi urzędowe 
ot warcie działu księgarsko-wydawniczego i mą- 
tery-łów piśmiennych.

—  Przedsiębiorcy, posiadający teatry i 
utrakcye na górze Czerepanowej od chwili 
otwarcia swych przedsiębiorstw uskarżają Jię, 
iż z powodu niewygodnej komunikacyi i trua 
ności w dostaniu mę na górę, oraz wober kon- 
kurencyi ze strony bezpłatnych widowisk, urzą 
dzonych nk dole przez komitet, publiczność u- 
częszcza do miejsc rozrywek na górze bardzo 
nielicznie, wskutek czego poncsią oni znaczne 
straty.

Wczoraj złożyli oni komitetowi wystawy 
podanie, w którem oświadczają, iż zmuszeni 
będą zrzec się dalszej eksploatacyi swych 
przedsiębiorstw, jeżeli komitet nie przedsięweź- 
rcie skutecznych środków w celu uporządko­
wania dróg na górze Czerepanowej, oraz nie 
skasuje aDakcyi na głównej estradzie.

—  Roboty około budowy wystawowej li­
nii tramwajowej postępują bardzo szybko. Pod­
kłady i szyny ułożone już na całej prawie 
przestrzeni głównego terytoryum wystawy od 
pawilonu banku państwa do pawilonów żeglu­
gi. Przy budowie linii pracuje około 253 ro­
botników. Wszystkie roboty mają być ukoń­
czone w pierwszych dniach przyszłego ty­
godnia.

—  W pawilonie działu samochodów pro­
wadzone są z wielkim pośpiechem roboty de­
koracyjne; jednocześnie rozpoczęto ustawianie 
automobilów i ekwipaży.

—  Budowa pawilonu „Warszawskiej w y­
stawy ruchomej prób i wzorów przemysłu Kró­
lestwa Polskiego" została już prawie ukończo­
na. Pozostały jedynie roboty tapicerskie i de­
koracyjne, z któremi postanowiono widocznie 
zbytnio się nie spieszyć. A  szkoda, gdyż ckazy są 
iUż na miejscu, i przy większym nieco pośpie­
chu i energii wystawa mogłaby już być o 
t warta.

—  Jak już wspominaliśmy inż K. Grabiń­
ski, któremu komitet powierzył urządzenie fon­
tanny świetlnej, zmuszony był ulepszać ją 
stopniowo, w miarę przybywania z zrgranicy 
poszczególnych części mechanizmu i aparatów. 
Wczoraj założona już ostatnie lustra i munsztu- 
k: i wieczorem fontanna furkeyonowała po raz 
pierwszy w pełni efektów i blisku. Przejścia, 
ztniany i kombinacye barw robiły czarujące 
wrażenie.

O gortz 10  i pól mż. K Gr*b’ński zade­
monstrował fontannę powtórme przed specyal- 
ną komisyą z prezesem wystawy A. br. Tysz­
kiewiczem i elektrotechnikiem miejskim inż, 
Kaniewcew na czele.

Zebrania wystawców.
Wczoraj w sali Domu Ludowego św. 

Trójcy odbyło się zebranie ckspoaentów wy­
stawy kijowskłej. W zebraniu wzięło udział 
100 wystawców i ich przedłtewicieli. Na pre­
zesa powołano p. Indrzyszka, na sekretarzy 
pp. Chojnowskiego i Gasiteckiego.

Najważniejszą kwestyą porządku dzienne­
go była fcw s*ty* utworzenia Towarzystwa wy­
stawców 7. komitetem wykonawczym 11* czeie.

W trąkek- debatów wyłoniły się dwa 
zdania.

Niektóizy dowodzili, iż na zebranie przy­
była zbyt nieliczna ilość wystawców, aby mo­
żna było decydować w tak w*żuej kwestyi 
i proponowali zwołanie w krótkim czisie no­
wego zebrania, k tóreby rozpatrzyło opracowa­
ny już w ciągu tego czlsu przez inicyaW ów 
projekt ustawy torrarzystwa i plan najbliższej 
j-go działalności.

Iuui uczestnicy zebrania powoływali się 
na wystawę odeską, gdrie na pierwsze zebranie 
wystawców przybyła znacznie mniejsza ileś: 
osób, co nie przeszkodziło jednakże do utwu 
rżenia towarzystwa, i radzili uznać zebranie za 
organizacyjne i niezwłocznie przystąpić do 
pracy.

Ona wnioski oddano pod glosowanie, któ­
rego wynikiem by ło uznanie zebrania za prawo­
mocne i organizacyjne.

Pierwszy punkt porządl u uzienaego, do­
tyczący utworzenia towarzystwa wystawców 
został uchwalony jednogłośnie. Jednogłośnie 
również uchwalono utworzyć komitet eksponen- 
tów. złożony z 12  osób — 4 od galeryi krytej 
po 2 od głównych pawilonów przemysłu i 4 od 
pawilonów prywatnych. Kwestya utworzenia 
płatnego stanowiska sekretarza wystawców 
zo&tala odroczona do następnego zebrania.

W df.Uzym ciągu toczyły się obrady nad 
bieżąceoii potrzebami wystawy. Na wniosek 
kilku wystawców zebranie postanowiło nie kry­
tykować działalności administ;»cyi wystawowej, 
rozpatrując jedynie stronę faktyczną każdej 
kwestyi. Niel.czna opozycya, która uważaia 
krytykę taką za konieczną dla wszechstronnego 
zbadania każdej kwestyi, zniewolona była uleuz 
woli większości.

Wówczas zaproponowano uczestnikom, 
aby wypowiedzieli swe opinie co do najważ­
niejszych potrzeb wystawy. Okazało się, iż 
większość eksponentów uważa za największą 
bolączkę wystawy —  brak dobrze urządzonych 
dróg; mjżiłośoiej oczywiście skarżyli się wy­
stawcy i przedsiębiorcy teatrów i atrakcyi na 
górze Czerepanowej. Mnóstwo skarg posypało 
się również na nienormalne warunki porządko­
wania i ochrony pawilonów, brak wody i środ­
ków przeciwpożarowych, brak tanich kuchni, 
niedostateczny dozór sanitarny i t. d.

Zdaniem większości, tylko bezpośredni 
ud dał wystawców w decydowaniu o wszystkich 
tych kwestyach może wpłynąć na polepszenie 
stosunków. Okazało się również, iż większość 
wystawców jest nader niezadowolona, iż tak 
komitetowe, jak i prywatne pawilony muszą 
oyć wieczorem zamykane. Zdaniem eksponen­
tów, pawilony powinny być otwarte przynaj­
mniej do godz. 10 ej wieczorem.

Zgłoszono także kilka ukarg, iż komitet 
nie przedsiębierze ćostatecrnych śród rów w ce­
lu reklamowania wystawy. Niektórzy ekspo- 
nenci wyrazili nawet pewną skłonność do ma- 
teryalacgo poprrcia tej sprawy. Były również 
skargi na brak biura pocztowo-tclr-raficznego 
na wystawie, na niedostateczną spiawność te­
lefonów i t p.

Większość jednak mówców przemawiała 
w tonie zupełnie pokojowym i w przemówie­
niach nie znać było tendencyi polemizowania 
z komitetem, lecz przeciwnie przebijała się cbęć 
dopomożenia mu w jregulowaniu kwesty' wy- 
atawowycn.

Na wniosek kilku wystawców zebranie 
postanowiło wyrazić wdzięczność prezesowi wy­
su w y hr. Tyszkiewiczowi za jego przychylny 
stosunek do ckspoaentów, który wyraził się 
między inne ni i w tem, iż wyłącznie dzięki je 
go sta>‘aaiom uzyskano pozwolenie na zwołanie 
zebrania.

W końcu zebrania utworzono komisyę, 
której polecono przystąpić niezwłocznie do zor­
ganizowania towarzystwa wystawców, wyja­
śnić zapomocą ankiety wśród eksponentów naj­
ważniejsze potrzi by wystawy i po upływie 
dwóch ani zwołać następne zebranie.

Dział elewatorów.
Przytoczone przez nas dane statystyczne 

tablic i diagram pawilonu banku państwa ry- 
s iją ogólny stan handlu zbożowego w Rosyi 
w nadrr ujemuena świetle. Lecz i pomimo tych 
dstiycn, które, mówiąc nawiasem, sięgają za'e- 
dwie 19 10  r., kaldemu wiadomo, iż handel ten

nie poi iida w Ro-.yi żadnej prawie organizacyi 
i wskutek tego pro-ducenci zboża corocznie Do­
noszą milionowe straty, ponieważ: 1) sprzeda­
ją produkty rolnictwa po uizkich cenacfc; 2) 
sprzedają je w czasie, gdy potrzebują goto­
wizny, nie zaś w czasie, gdy konjunktura ryn­
ku i ceny są dla nich bsjdogodniejsze; 3) sprze­
dają ziarno n'tdostatecznej czystości.

Bank państwa postanowił temu zaradzić 
zapomocą budowy elewatorów, uoijając przy- 
tem swój własny interes, ponieważ wydaje 
on jednocześnie znaczne pożyczki pod zastaw 
zbeża, i posiadając sieć elewatorów, będzie miał 
absolutną gwarancyę pożyczek w postaci zouża, 
umieszczonego w jego własnych śpicbrzacb.

Pominąwszy j*dnak interes banku, należy 
przyznać, iż w zasadzie myśl budowy sieci ele­
watorów była szczęśliwa, gdyż bezwątpieni* 
stanowią one wielką dogodność dla producenta 
i t» miarę rozwoju togo s> Jtemu wpłyną one 
również na uporządkowanie na nil u zbożem i 
podniesienie cen zboża rosyjskiego na rynkach 
zagranicznych.

Mając niedaleko od siebie elewator, każdy 
właściciel ziemski lub włościanin może przy- 
w'eźć i zsypać do niego swe zboże, otrzymując. 
wzamizn pokwitowanie. Zamiast sprzrdąwuć 
następnie zboże w naturze, właściciel może od­
przedać pokwitowanie, przekazując w ten spo­
sób nabywcy ziarno, zsypane do elewatora. 
Poza tem właściciel może, nie sprzedając zbo­
ża, otrzymać pożyczkę pod zastaw zsypanego 
ziarna. Po przedstawieniu wyżej wspomniane­
go pokwitowania pożyczkę taką, do wysokości 
80 proc. wartości zsypanego zboża, otrzymać 
można w każdej filii banku państwa. Uzyska­
wszy pożyczkę, właściciel nie potrzebuje już 
śpieszyć s:ę ze sprzedażą zboża i posiada moż 
ność sprzeańnia go w chwil gdy ceny będą 
dlań najpomyślniejsze.

Operac-e pożyczkowe pod zastaw zboża 
bank państwa prowadzi już oddawna, p -̂zyczem 
w ostatnich latach do rozszerzenia ich dokładał 
wszelkich starań, tak, iż w r. 19 1 1  dosięgły o 
ne 205 mil. rb,, gdy w r. 1907 wynosiły tylko 
77 mil. rb. Biorąc jednak pod uwagę, iż wy 
wóz Rosyi w ciągu tego czasu dosięgał przecięt 
nie 518  mil. pud. rocznie, ogólna zaś prodjkcya 
zboża w pańttwie wynosi około 4 miliardów 
pudów, należy uznać wyżej wymienioną cyfrę 
pożyczek za nader niedostateczną.

Główną przeszkodę w arydawaniu poży 
czek przez bank państwa stanowią nader skom 
plikowane formalności, jakiemi uzyskanie po 
życzFI zostało obwarowane. Dla oszacowania 
zastawu i sprawdzenia, jak on się przechowuje, 
bank za każdym razem deleguje urzędników, 
co uniemożliwia zastawianie niewielkich partyi, 
powodując zbyt znaczne wydatki.

Z  tego względu bank nie może przycho­
dzić obecnie z pomocą drobnemu producentowi, 
pożyczki zaś wydane przez pośredników, jak 
np. za pośrednictwem instytucyi drobnego kre 
dytu wypadają dłużnikom znacznie drożej, po­
nieważ zmuszone są one brać 12  proc. rocznie, 
gdy bank może poprzestać na 6 proc. 1 oza 
tem bywają wypadki, iż pomimo bacznego do­
zoru zt strony bauku zastawione zboże idzie 
□a sprzedaż przed uiszczeniem pożyczki.

Powyższy stan rzeczy nasunął bankowi 
państwa n yśi budowy własnych śpichrzów zbo 
żowych. I oto w jesieni r. 19 10 , podczas de­
batowania nad warunkami zbytu obfitego uro­
dzaju tego roku, gdy tak rząd, jak i organiza* 
cyc społeczne były lilme zaabsorbowane kwe­
styą, w jaki sposób niedępuścić zniżki cen zbo­
żowych i umożliwić jak naikorzyrfniejszą sprze­
daż ziarna za granicę, bank uzyskał pozwolenie 
na budowę sieci własnych elewatorów.

Sieć elewatorów banku, o której mówi­
liśmy w'ęcej szczegółowo, przytaczając dane z 
kartogramów pawilonu bankowego, okazałaby 
się jednak zupełnie niedostateczna i niezdolna 
byłaby obsłużyć szerokie masy ludności, gdyby 
nie pomyślano o budowie śpichrzów zbożowych 
mniejszych rozmiarów, z których rolnicy mogli­
by korzystać zawsze i bezpośrednio, bez potrze­
by odwożenia produktów swego gospodaistwa 
do elewatorów banku, co ze względu na zna­
czną odległość byłoby w większości wypadków 
rzeczą absolutnie niemożliwą.

Pojmując, ił bulowa sieci takich śpi­
chrzów ioyiahy dlań uciążliwa, a nawet niemo­

żliwa do wykonania, bank państwa uznał za 
izecz najwłaściwszą powierzyć to zadanie w rę­
ce spółek drobnego kredytu. W celu dostar­
czenia im śiodków na budowę wymienionych 
śpichrzów przeznaczono na to część k ap ita łó w  
państwowych kas oszczędności, przeznaczonych 
w myśl prawa z r. 19 10  na popieraaie dro­
bnego kredytu.

Pożyczki n i budowę śpichrzów zbożowycd 
udzielane są spółkom na 5^ z terminem do lat 
20 Do 1 atreznia r. b. wydmo takich peży- 
czt-k n* sumę 567,300 rb Przy końcu r. 19 1 1  
posiadały własne śpiebrze 404 spółki kredyto­
we, w ogólnej ilośń 432 o pojemności 4,295,7 
pud. Poza tem wiele spółek dzierżawiło śpichrze 
prywatne; takich śpichrzów b jła  155  o poje­
mności 2,c6 z,7 pud. W ten sposób ogóJna po­
jemność śpichrzów spółkowycb wynosiła 6.358 4 
pudów. Obecnie ilość śpichrzów, posiadanych 
przeż spółki kredytowe dosięgła w przybliże­
niu 650.

„Prowodnik”.
Bez wyrobów gumowych dzisiaj laden 

prawie człowiek, czy to pn y wykonywaniu ja­
kiejkolwiek pracy, czy też w codziennem żjdu  
obejść się nie może. To też olbrzymie jest zu­
życie wyrobów gumowycb-kauczukowycb. Spo­
soby fabrykacyi tychże są jednak o tyle złożo­
ne i wymagają tylu kosztowoych urządzeń, że 
tylko zakłady wielkie mogą rynki dobremi 
i względnie niedi ogiemi przetwo. au: z gumy
zasJać

W Rosyi fabryk dla wyrobu przedmiotów 
z gumy jest niewiele, bodaj 5 tylko, lecz 
wszj itkie one, to fabryki o dużym zakroju. 
O óż jedna z największych z nich, znana pod 
firmą „Prowodnik" urządziła na kijowskiej w y­
stawie duży, ładny, architektonicznie pięknie 
z glówremi gmachami zharmonizowany pawi­
lon. Wewnętrzne urządzenie odznacza się nie 
tylko bogactwem i różnorodnością przedstawio­
nych okazów, lecz również i gustownem urzą­
dzeniem. To też pawilon firmy „Prowodnik" 
stanowi od dnia otwsrcia wystawy (a był to 
jeden z liczby kilku, który przed otwarciem wy­
stawy był wjkoóczobyj jedną może najczęściej 
zwiedzaną osobliwość, pociągającą publiczność 
zewnętr^ncini zaletami

Lecz nie tylko dla publiczności, wrażliwej 
na efekty dekoracyjne, zwieazeoie pawilonu te­
go polecić można, wyatawione okazy bowiem 
zasługują w równej mierze na baczną uwagę 
ludzi fachowych.

Pomijamy wyliczanie przedmiotów gumo- 
wycb, gdyż liczba n»zw ich jest zbyt wielka, 
pokazują Lowicm od smoczka dziecinnego i lal­
ki do pasów napędowych i szyn samojazdo- 
wy eh, wszystko co tylko zażądać można,— są 
więc wyroby codziennego użytku, potrzeby chi­
rurgiczne, bygiemcznc, tecnniczne, no i aaloize, 
które stanowią prawdopodobnie największą część 
produkcyi fabryki. Jak  objaśniają zwiedzają­
cych, wytób kaloszy wynosi dziennie 60 iys.ę- 
cy p_r.

Oprócz wyrobów gumowych wysta wionc 
osobny dział przetworów z azbestu, tego ko­
palnego minerału, znajdującego się między in- 
nrm i w olbrzymich złożach w permtlciej gub. 
i Finlandyi, który będąc zupełnie niepalny, da­
je s<ę wybornie przerabiać na płpirr i różnego 
rodzaju tkaniny (w Como nawet koronki z az­
bestu robią) 0,‘óż azbest znajduje » technice 
* /srdzo duze zaitoso aronie, czy to bezpośrednie 
jaao tektura, przędza i wytwory z niej, czy też 
w połączeniach różnorodnych z gumą. Dział 
wyrobów z czystego azbestu i w różnorodnych 
kombinacyach bogato przedstawiono, lecz naj­
więcej tutaj zwraca uwagę zwiedzających zu­
pełny ubiór strażaka z płótna, wyrobionego 
z azbestu.

Środek pawilonu zajmuje model, przed- 
stawiający wszystkie gmachy fabryczne wraz z 
osidą, kolejami, kanałami, a nawet z latarnia­
mi elektrycznemi i kupami węgla i daje wyobra­
żenie o skupieniu tego olbrzymiego środowiska 
pracy ludzkiej.

Przytaczamy poniżej liczb kilka, zaczer­
pniętych od objaśniających chętnie publiczność 
urzędników fabryki.

Fabrykę założono nad brzegami Dźwny 
w 1890 roKu i wyraDiała ona towarów w 1900 
roku za sumę 7 i pół milionów rubli, a obecnie 
obroty jej wzrosły do olbrzymiej sumy 55  mi­
lionów rubli rocznie. Armia z 15  tysięcy u* 
rzędników i robotników obsługuje fabrykę, a 
rzesze sprzedających roznoszą jej towary i imię 
daleko poza granice państwa.

Sprawozdania fabryki między innemi w y­
kazują rozmiar swojej działalności kulturalnej, 
Lygien*czp.ej i oświatowej dla zatrudnionych 
w zakładach robotników i ich rodzin; ciekawe 
to liczby, ale przedstawienie ich oderwane, bez 
porównania z innemi wykazami podobnych fa­
bryk, traci na uwypukleniu obrazu, za mało 
mówi nic-specyaliście, to też na razie o nich 
tylko ogólnikowo wspominamy, iż stoją na po­
ziomie wielkich europejskich zakładów przemy­
słowych.

Pawilon ministerstwa przemy­
słu i handlu.

Eksponaty szkół i pracowni artystyczno- 
rzemieślniczych przedstawiają się nsugół nie­
źle Tulska szkoła kuźniarsko-śłusarska wysta­
wił* dość pokaźną ilość eksponatów w t. ?w, 
stylu rosyjskim, kióry ze względu na swą pry- 
mi.ywncJć i pospolitość nie sprzyja ckyba roz­
wojów' poczucia artystycznego wśród uczniów.

Tendencya stosowania we wszelkiego ro­
dzaju zdobnictwie motywów rosyjskich wido­
czna jest U  i owdzie. Obok eksponatów pra­
cowni tulskiej wystawione zostały okazy azko- 
ły ślus riko-s olarskirj imienia S Kołomienni- 
na w Woroneżu—utrzymane również w stylu 
rosyjskim

Do liczby srkól tej kstegoryi należy rów ­
nież pracownia we wsi Czebeksie gub. kazań­
skiej.

Bardzo ładne eksponaty—spink, broazlu, 
kolczyki, kubki srebrne i pozłacane, popielnice, 
tabakierki, kolie, łańcuszki i t. d>, zaprezento­
wały pjbiiczności szkoły rzemieślnicze ekate- 
rynburska oraz im Popowa w Nachiczewaniu.

Z  rzemieśiniciych szkół kijowskich figuru­
ją na wystawie tylko dwie: J .  2feljóskiej i D. 
Aaagoiskiej. Pierwsza z nich wystawiła kilka­
dziesiąt ekspcraątów z zskresu kroju, szycia i 
rebót ręcznych, druga roboty ręczne, wypalanie 
i lepienie z gliny.

Lidne eksponaty wystawiła szkoła jubi­
lerska, we wsi Rybnej-Stobódcc gub. kazań­
skiej.

Największą jednakie uwagę zwracają na 
siebie doskmale wyroby kilku wiejsrich szkół
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tów, za»łjgLją szkoła b id jlika, która wystawi 
la naturalnej wi-.lkości sieczkarnię, nłór.arnię 
typu włos Fańskiego, parę warsztatów tokar­
skich, wialnię, bronę, sianie, pług i t. d , oraz 
siko a melit .ipolska, która przedstaw.la publi- 
czn o śi wialnię własnego pomysłu, pług, wóz, 
[ omp;. wyroby tokarskie z drzewa i t. d.

Wszystkie wystawione okazy dla szkół 
wykonane zostfły przez uczniów, pud kierun­
kiem nauczy cni i i Wyróżni* ją  się niezwykłą sta­
ranności t, dokładnością i niekiedy dobrym śn i-  
kiem. Wśród reprezenrowanych na ł.ystswie 
szkół ślusarskich, Wymićńione przed thwilą 
pracewnc z*sldBnją bezwarunkowo n i p'erw- 
azcrsiwo. Mniej okazale co do ilości ekspona­
tów, lecz rćw;>ie* dobrze co do wykonania 
przedstawiają się szkoły łocLiricka, bielińska i 
ochrom’: je wska.

Pc.mędzy innend na wystawie figurują 
dwie szkoły tk ac ie  we wsi Wiązowej gub. or­
łowskiej i w m. Ojtrogożukim gub. worones- 
ak.ej, szkoła ł  al« tslwr dekoracyjnego w Cna r- 
low ic 1 arłystj’C7ao-rzemieś'niez«' szkoła O 
Dołgorej w Eeaicrjnoslawiu. T a ostatnia im­
ponuje ilością eksponatów, wśród których nie 
Drak rzeczy prawdziwie łacnych.

W ostatnim pokoju z piawej strony pa­
wilonu wy*'?.wił swe eksponaty kijówjki insty­
tut politechniczny, według poszczególnych i ,y- 
działów, z których jeden tylko wydział chemi­
czny Ja i kilka diagramów o ilości słuchaczów, 
ich wieku i t. d. Z  diagramów tych widać, 
że r  r. 19 12  na poirfien*onea* wydziale odby­
wało studya 390 słuchaczów wyznania prawo 
sławnego, i u —katolickiego, 40 żydów, 19 pro­
testantów i 33  innych wyznań;, przeciętny wiek 
słuchaczy—wynosił 28.6 lat.

Lw .ą część eksponatów reprezentowanych 
na wystawie wydziałów chemicznego, mecha­
nicznego, ici/nteryjno-budowłmegr i agrono­
micznego, aianowią liczne projekty' atudentów 
instytutu. C tęśi casponatów wydziału c-emi- 
cztcgo znajduje się w gmachu instytutu.

fe,
?icj { śtupuliczby tych 'śzkół najbihdfitj J 9*u£u przedsiębiorstwa wodociągowego, prezcś 

co do jakości, ilości ekspor.a-j T-wa wodcciąjtćw wjstąpił z cd<z#ą (rok ioro).
w klćkej w razie skupu żąda! od miasta ni 
maićj, ni więcej, tj-Pzo — s z e ś ć  m i l i o n ó w  
r u b l i .

Na stnirę tę, Wtdtog obliczań p. Msrgoli- 
na, zł.żyło się 30 tysięcy akcpi po cenie e m i ­
s y j n e j ,  która wyaóśi 4264.106 rub. (dltczc- 
to  nit pó cenie noażnsilaej, wynos rącej 3 mi­
liony rtib ?). Do tej sumy miał być dołączony 
kapitał żapakowy, stanowiący wiedj z górą 
8 kroć sto tysięcy tub. Złożoną z tych dwóch 
poryeyi sumę rtib. 5.^92 oto prezes uważał za 
sluSzne i s, raAfićbhwe otrzymać od ińflftia 5-tio 
proceńtołkcŁi obligacjami fetejśkróini na sumę' 
nominalną 6,000,000 r u b l i .  Zebrany prze? 
czas trwania końcesyi .fundusz ań ortyzacyjny* 
(wysokość jego —  stanowiła sekret T-wa) po­
zostawać miał do dyspozycyi T-wa. Czjłi, żc 
p. Margolra p r o p o n o w a ł  z a r z ą d  o wl 
mji a s m  j o p r z e d a ż  u r z ą d z e ń  w o d o -  
c i ą g o w y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  p o  
4 0 - t u  l a t a c h  i c h  f u n k e y o n o w a *  
n i  a, w s t a n i c  z d e w a s t o w a n y m  — 
w e d ł u g  i c h  p i e r w o t n y c h  w a r ­
t o ś ć . ,  chciał sprzedać za nowe!

Rada miejska, nieziaiona jedn.sk tą pro- 
pozycyą, plącząc się coraz bardziej W tych 
.wddnych sieciach*, wysadziła w tam samym 
reku 19 ,0  a d  h o c  komćsyę, z prezydentem 
miauta Djakowem na czele i —  rozpoczęła z 
zarządem T-wa wodociągów pertriktacye, w 
rezultacie których zaproponowała T  wu m a- 
x  i -a u m, co mole tytułem odczepnego ofiaro­
wać, t. j. 3 m i l i o n y  g o t o w i z n ą ,  lub 
3  658,536 rb. obligacjami, za to, aby T-wo 

dsiąp ło od koncesyi, co b y ł o b y  z m u ­
s z o n e  z r o b i ć  w r. 1 8 9 5 ,  z a  s u m ę  
t y l k o  1,4  o o,o o o r  b.

Za ciężkie grzechy swoich poprzedników, 
radk niejaka zdecydowała się T*wu wodocią­
gów zbyt dobrze zapłacić i wykupić miasto ze 
szponów chciwych koncesyonaryuszów! Oni 
jednak stanęli twardo na sumie 6 miEonóW o- 
bligacyami i ostatecznie żądając 4,920,000 r b : 
ale gotowizną, o żadnych ustępstwach dal­
szych mówić więcej nie chcieli.

Zarząd miasta przyszedł Wtedy do wnio­
sku, że X-w o w o d o c i ą g ó w  w z a s a ­
d z i e  o d s t ą p i ć  o d  k o n c e s y i  n i e  ma  
z a m i a r u ,  o r o z w o j u  w o d o c i ą g ó w  
n i e  m y ś l i ,  a — u d o s k o n a l e n i e  u- 
r z ą d z e ń  u w a ż a  z a  z b y t e c z n e .

Tylokrotne pertraktacje nie doprowadziły 
do żadnych konkretnych rezultatów i wreszcie, 
gdy1 obecnemu zarządowi miasta sprzykrzyła się 
ta ciągła zabawa w „ciuciu-babkę", wtedy, gdy 
miastu groziła katastrofa wedaa, —  zwołano w 
dniu 6 lipca r. 19 10  nadzwyczajne posiedzenie 
rady miejlł iej, na którem uchwalono wystąpić 
z proćfcą na Imię Najw pższe o w y w ł a s z ­
c z e n i e  w o d o c . ą g ó w  i o d d a n i e  i c h  
w p o s i a d a n i e  m i a s t a .  Sumę kompen­
saty za przedterminowe odebranie T-wu mo­
nopolu wodnego miała określić spećyalna k o- 
m i s y a  k o m p r o m i s o w a .

Jednakże ten energiczny, a poważny krok, 
jw jaki z; .rząd miasta się zdobył, nie był urze­
czywistniony, albowiem jury i ci kijowscy pow- 
rtrźymaH zarząd miasta od podani* rzeczonej 
prośby, twierdząc, że .nie wypada* absorbo­
wać uwagi osób wysoko postawionych ,  $ p r  a- 
w a m i  p r y w ł t n e u i * . . .

Miasto terfy w /siąpiło do ministerstwa 
spraw wewnętrznych z kilkoma raportami, w 
których przedstawiając zawikłany stan sprawy 
TTGĆfcriągowej, rozpaczliwie błagało o pomoc. 
Bezskutecznie jednak! Minister s lvtro bowiem, 
za każdym razem oapowiadilo, że to jest 
„ s p r a w a  ć y w i i n  a*...

.Spraw a pywatna* i .eprawą cywilra*, 
*łe bynajmniej nie s r a w a  p u b l i c z n a ,  na 
Ltórej cd lit  kilku cierpi cala ludncść K i­
jewa! ..

.Spraw a cywilną^, której wnieść do są­
du koronnego nie można, albowiem, ja t  w po 
przednich artykułach zaznaczaliśmy, T-wo wo- 
dociągó w p r a w n i e  jest jakoby w porządu. 
Pozwalamy sobie jednak wątpić, czy nasi jury­
ści miejscy dostatecznie i z całą dobrą wolą 
rzecz tę zbadali...

Od roku więc 19 10  sorawa utknęła i je 
no .wałkuje się* po storąch m ie^ich , aż oto 
teraz zarząd miejski, nie znalazłszy żadnego 
sposobu na otrząśoięcie się z tej bolączki, — 

jcyduje się skupić wodociągi, których cena, 
podana przez koncesyonaryuszów, przypomina 
sumy bajońskie.

Do kwestyi skupu przystąpimy w artyku­
le następnym.

Wu-Jt.

grak wo&y
i wośeęiąji kijowskie.

IV .

Zarząd naszego miasta, debatując cdda- 
wna nad zagarataunym stanem sprawy wodo­
ciągów, rozpaczliwie dopiero o d  p a r u  l a t  
chwytał się rozmaitych punktó r  wyjścia z tego 
zaczarc sranego koła.

Wycboidz.c z założenia, że s t u d n i e  
a r t e z y j s k i e ,  dla powedów w poprzednim 
artykule przytoczonych, n ie  m o g ą  d a ć  
a b s o l u t n e j  p e w n o ś c i  p r a w i d ł o ­
w e g o  i d o s t a t e c z n e g o  z a o p a t r y ­
w a n i a  m i a s t a  w wodę i, że jedynie na 
wodzie d nie pro wej można pod tym względem 
polegać,—-zarząd miasta, w r. 1909 zapropono­
wał T-wu wodociągów przeniesienie do­
tychczasowych (zapieczętowanych) smoków i/o- 
dociągow eń w miejsce bardziej odpowiednie 
pod względem czystości v/ody, t. j. w górę 
rzeki, obok wyrp;- Czyczjną. —  pobudowanie 
tam nowych filtrów piaskowych ze zdolnością 
oczyszczania trzecb milionów wiader na dobę 
i— podawanie tej wody przy pomocy maszyn 
i rur do miasta.

T-wo wodociągów obliczyło koszty zwią­
zane z tym projektem r a  2,700,000 rb. (koszto­
rys inż. nrejsklego K. Mlssets wynosił tylko 
1,881,000 ro.) i, uważając podobne przedsię­
wzięcie za rzecz, nie mającą nic wspólnego 
z podówczas obowiązującymi T-wo warunk&mi, 
żądało 2* powołani-; do życic tego projektu: 
podniesienia taryfy za wodę z 12-tu kop. na 
15  kop. za 100 wiader i... p r z e d ł u ż e n i a  
k o n c e s y i  j e s z c z e  n a  l a t  i 6( t .  j. do 
r. 1947)-

I znowu powtórzyła się stara hiitorya 
7. r. 1895! —  Miasto pragnęło wedy, a T-*ro 
łaknęło koncesyi...

Tym razem (w r. 1909 —  1910) zarząd 
miasta okazał się przezorniejszym i wolał my 
śleć o ugaizeniu praguienia mieszkańców, n.ź 
zaspokojeniu apetytów panów koncesyonaryu 
azów, dążących wytrwale do zmonopolizowania, 
bodaj na w' : czjc czasy, prawa wydzielania 
mieszkańcom Kijowa wody w dozach coraz 
ikąpszych.

T-wo wodociągów cdmówlło tałże (w r. 
1910) wic.-ctnia nowych Studni artezyjskich, 
wbrew wyraźnemu brzmieniu § 17  trzeciej umo­
wy dodatkowej z r. 1895, której (jak to ob­
szerniej traktowaliśmy w  „rtykuie III) mówi, że 
m i a s t o  ma  p r a w o  ż ą d a ć  wiercenia 
Studzien 1 do&y—ahia i  n/ih wody. T-wo, ł a ­
s k a w i e  z g a d z a j ą c  s i ę  na spełnienie 
prawnego żądania miasta, postawiło jednak wa­
runek p o d n i e s i e n i a  t a r y f y  n a  w o ­
d ę  z 1 2  k o p .  n a  1 8  kop . ,  c z y l i  
o 5 0  p r o c e n t .

Na jakiej zasadzie? Przecież T-wo § 5 ym 
tej samej trzeciej , łbkm  3 tjodalko (rej z o b o ­
w i ą z a ł o  s i ę  d o s t a r c z a ć  t a k i e j  
i l o ś c i  w o d y ,  k t ó r a b y  w y s t a r c z y ­
ł a  n a  w s z e l k i e  p o t r z e b y  m i e j ­
s k i e .

Jakie motyriry miało T-wo na naprawie- 
dłiwleafe swej o£moWy i łych nowych, a tak 
wygórowanycn żądań —-  nie wiemy, bo szs- 
nowuy zarząd T-wa wodociągów dzisiaj skrzęt­
nie ptd korcem ukrywa to wDśhie, co nas ob- 
cfaodii- Zkrzad T-wa rtftrentowl Eiuiejśzej 
sprany bard co niechętnie udzielił niektórych 
technicznych informhcyi, a aorcsując go cd An­
nasza do K«?fi>z<, wiadonuści natury f nanio- 
wej osłonił , taj e-nracą ku/recką* i wreszcie 
swoją .małomówność" umotywował pcbożaeiii 
iyczen'elru: , n ; e  c h c e m y ,  a b y  o n a s  z b y t  
w i e l e  p i s a n o ,  d z i ś  w ł a ś n i e ,  g d|7 
p e r t r a k t u j e m y  z z a r z ą d e m  m i a s t a  
o s k u p i e * .

Zarządowi T-wa sab^y widocznie na ope- 
racyacn tez rezgłosn, my byśmy jednak pr»gnę’ i 
tę bolączkę mkj«rą oświetlić, a w tym celu — 
za izta trochę za kul sy fragikomedyi wodocią­
gowej...

Ale wróćmy do rzeczy.
Skądinąd, nie od dyrektora Breitmans, 

mamy Jarte, że zarząd miasta, nie mogąć upo­
rać s.ę ze złą Wi Tą T-w s  % odociągów, nakła­
dał na nie liczne kary, których T-wo zapłaciło 
przez czas trwania kćucesyi sumę 28 700 rubli 
C ś drugie tyle daióws! tnu Senat .na skutek 
usln jch  starzń konccayonaryuizóiiŁ któr/y o 
Swoje “ .1 i c t f  arcy-dobrze umieją.

Gdy w zarsądzie miojakizj, obecnym, co­
raz bard dej dojrzewał projekt dobrowolnego

W sprawie szpitala katolicka 
w Kijewie.

Artykuł mój o szpit-hi wywołał odpowiedź 
pańi Stanisławy Syroczynsstiej w Nz 159  .Dzien­
nika*, z której widzę, że moje uaagi me przy­
szły zapóźno, pomimo wyrażenia, żc .jak  mu­
sztard* po obiedzie powinny były pozostać .pro 
dumo sua*.

Pobiimo tego. że .budowa urosła do za­
mierzonej wysokości trzecb pięter i za parę ty- 
goani ztczme sdę kryde dachu marSjlSką da­
chówką*, — uwagi moje, odnoszące się do de­
koracyjnej strony fasady szpitala, dopiero po 
przykrrciu budynku dachem i rozpoczęciu tyn­
kowania mogą być zastosowane w cełu osłabie­
nia ostrej krytyki w przyszłości.

PoznaWS77 rysunek farsdy szpitala z re­
produkcji w Ns 2 1 .Tygodnika Ilustrowanego 
z dnia 7 (24) maja b. r. zabrałem głoa w Ns 155 
.Dziennika*. Obtcrie po raz drugi i ostatni 
poruszam tę sprawi,, powodując się jedyr ie 
chęcią, ażeby szlachetna i piękna m jśi ś. p 
fundatora szpitala przyoblekła się także w esic 
tyczną lormę w zewnętrznej szacie budynku 
i tego rcdzłju usiłowania .za krytyk* zakra­
wająca na szykanę", uważane być nie mogą

Usunięcie, a raezi j odrąbanie całego gzem- 
s j , oddzielającego drugie piętro od trzeciego, 
z estetycznych względów jest bezwarunkowo 
wfKazane a pod arzg*ędfói ekonomicznym bę­
dzie o wiele mniej kosztować, aniżeli obciąg 
nir.cie tege gzemsu nawet aamą zaprawą wa 
pienoą. D rcbje, małe pdasiry, źle rczatawio-

Pozosta wierne tych u w sg  p r o  d o ni o 
s u ą nie może mieć nu-jsca, aiłiowiem  p la ry  
tSsJkŁy szpitala w ypłynęły już przed f o r u m  
^ubMczre: na w ystaw ie w księgarni Idzikow-
aaiego, bj i p publikowane ńa pocztówkach i w 

T ygodniku Ilustrow any m*, w ięc i ten zarzui 
odpada, gdyż cprócz mnie są jeazczc inni 
*Ś'ćbi|ekci, którym  głosu przecież nikt ani ode­
brać, ani zabronić k ry i/k i nie może.

KaŹlfnS&ż Cżarliński.

K R O N I K A .
a , f }  * j» * a •? * f  *•

W*!# i>7 (10 ) Władysława Kr. W . 
j* n »  a8 (u )  Leona II Pap. W.

Wsie.fie .*n c* « ą Ki eo
Zi Ck4>ł ahut.i r. *  J*d *. 8 KŁ c8
P*. 4m» g*di. 16 ea. u8.

dlwfw oMliNi^aySiE &«:!!**jf«%»$<,
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Roku 1685 . Michał Rzewuski, podskarbi 
koronny odnosi walne zwycięstwo nad tatara­
mi ped Jazłowcem.

—  Z komitetu s.mitMa katolicl, iejjo. 
Prezes komitetu szpitala katolickiego powiada­
mia za naszc.n pcśfednicrwen, iż zarząd tej 
instytucyi znajdu;e się przy ulicy Malej-Wło 
dztmierskiej (Stołypina) Ńs 33, w lecznicy d-rt 
Mikowskićgo.

—  .Lud Boży*. Wyszedł z druga Ns 26 
.Ludu Bożego* i zawiera tutmępające artyku­
ły: Wystawa w Kijowie. DUŁąd idziesz?... (o- 
ppwiadaóie ż żfcia św. Pióiti). Nasze: pjaSuąt-^

—  Lafyczót/. Kilka uwag o pozy^łknic. 
Dbajmy 6 Dataj B  ;żć. Wiadomości politycz­
ne. Co Słychać w Dumie i Kadzić Państwa? 
Różne wiadomości. Nowe książki. O spowie­
dzi od Redakcji.

Dodatek I —  .Nasza Wieś* zawiera: 
Poga^mki o gospodarstwie. Pszenica. Jak 
Macios sfeukal zony? O puszczaniu krwi. Le­
czenie domowe —  BezscanoSć. Foradi fk Jłri- 
wny. Żarty.

Dodatek II — „Gazetka dła dzieci*: Proś­
ba dzieci. O czem wiedzieć należy. Jak ro­
bią id y . Królewna sierota. Sianokosy.

Dodatek III —  .Nauka Wrarv*: Wykład 
Dziesięciu Przykazań Bożych: O VII Plzyka- 
zaniu Boiem. Codzienna Modlitwa Apontoiskr 
ua miesiąc czerwiec

—  Sprawa B tjlisa. Narada sądu w celu 
rozpatneria podań obrony i powoda cywilne­
go o powołanie świadków dodatkowych i rze­
czoznawców ma' słę ndt»yć jutro. Adw. przys. 
A. Szmakow złożył sądowi podanie o wezwa­
nie 7 nowych świadków, którzy mają iryjaśnić 
przyczynę śmierci dzieci Wiary Czebicriakowej, 
a tikże dowieść, iż przed zabójstwem Jaszczyń­
skiego odbylą eię w Stobódce specyalna nara. 
da żydów.

Na żądanie wiceprokuratora petersbur­
skiej zby sądowej O. Wippera, który wystąpi 
w proce«ie B^łica w chankterze przedstawi­
ciela oskarżenia sąd postanowił pcwoiać 34*ch 
świadków dodatkowych.

— Uwolnienie przedterminowe Wczo- 
rtj uwclnicn? zostąii z rot aresrtanckich b. u- 
rzęduicy departamentu karnego kijowskiej izby 
sądowej Juśfcow i Mieleszko, skazani na i,y2 
roku rot aresztarckich w sprawie o fałszer­
stwa w protokółach spraw izby sądowej. W 
tej samej sprawie skazany został, jak wiadomo, 
ułaskawiony obeerie adw. przys. I. Brcdzlci. 
U wełnienie Jaśkowa i Mieleszki nastąpiło na 
skutek zastosowania Najwyższego Manifestu, 
oraz prawa o uwolnieniu przedterminowem.

—  Zjazd przedstawicieli ralact. Gme-
ra'-gubernator kijowski otrzymał od ministr. 
spraw wewnętrznych zawiadomienie, iż starania 
grona dzialcczy miejskich o zwołanie w K ijo­
wie wszechiosyjskiego zjazdu przedstawicieli 
większych miasi rosyjskich zostały przez mini­
sterstwo u w z {łędnione.

Zjazd rozpocznie się d- to września i po­
trwa do 20 tegoż miesiąca. W zjeździć wezmą 
udział przedstawiciele miast stółeeznych, gu- 
berniełnych i większych miast powiatowycb na 
następujących zasadach: miasta stołeczne dele-
gować mogą po 3  przedstawicieli, miasta fu  
bemiafne i Okręgowe — po 2 przedstawicieli 
większe miasta powiatowe po 1 przedstawi 
cielu.

Zjazd przedstawicieli miist zainieyowany 
został na wniosek radnego Rzepeckiego przez 
kijowską radę wiejską jeszcze w r. 19 12 . W f 
dług pierwotnego projektu zjazd miał się zająć 
wyłącznie aprawą sanacyi finansów miejakich 
miał się cdbyć w sierpniu przy udziale przed 
stawicie'! największych miast rosyjskich.

OJpowiecnie starania o zwołanie w K i­
jowie zjazdu w zakreślanych poprzednio ram­
kach zostały prźez ministra spraw wewnętrz­
nych uwzględnione. Po odbytem jednakże w 
Petersburgu analogicznym zjeźnzię kijowski za 
rzrvd micjski*przy8zrdł do wniostu, iż kwestya 
polepszenia finansów miejbkich nic może być 
należycie wyświetlona, o ile pominięte zostaną 
różne inne kwestye, ściśle związane z finansa­
mi miejskiemi, co zresztą st aierdzone zostało 
aa zjćźazie petersburskim. Pcstanowioi o prze­
to poczynić starania o rozszerzenie programu 
zjazdu, włączając doń następujące kwestye: 
mieszkaniową, komunikacji, szpitalną, sanitar­
ną, żywnościową i t. d.

Minister spraw 1 -wnę^znych nie uwzgle 
dnił jednakże starań kijowa dtgo zarządu ziem.' 
skiego, usuwając z programu cały szereg kwe­
styi ,nle będących ir ścisłym związki z polep­
szeniem finansów miejskich*.

PozWołonu tylko u* większy, niż projek­
towano poprzednio udział miast w zjeździć i na 
przeniesienie jego terminu z sierpnia na wrze­
sień.

—  Grumy fcsplśńadorwi. Główny zarząd 
Inżynitryi wojsko re j zawiadomił wczoraj pre­
zydenta Kiissts, iż starania ze rządu miejskiego 
o oddanie mu gruntów cś^anadowych, wywła­
szczonych przed 70 laty pod budowę fortecy 
kijowskiej zostały uchylone, ponieważ wywł.1

wodiuctweśa prmocnlka dowodiąccjro wojskami 
ckcęgu kijowskicsjc.

— B ak wody Nu skutek skargi komen­
danta obozu syreckitgo na biak wody w oba- 
źie, Towsrzysiwo wodocjąjóp- zawiaOozniło ra- 
rzą-I miejski, iż z powouu znacznego po*?;ęk- 
szenia liczby wojsk odkfawńa jut dołrodciio ono 
konieczności urządzenia zapasowego rezerwoA.ru 
na 12  tys. wiader. Jednakże ani miasto, ani 
władze wojskowe ootycicfas nie zgodziły się 
n» tę pt o pozycj ę.

— Spraw y ^OGOCą(|t»we- Pro?ydent]ffii*- 
sta zŁV2ladomił gubernatora, iż w Myśl zatwier­
dzonej już ucowały rady miejskiej z d 6 czerw­
ca, zarząd miejski rozpoczął z Towarzystwem 
wcdticiagów rokowania co do zwiany istnieją­
cych ebeenie warunków kontraktu na korzys'.- 
nirjtóc dla miasta lub też wykupu całego przed­
siębiorstwa.

W razie gdyby porozumienie z Towa­
rzystwem nre żostako osiągnięte, miasto na 
w lzsie ryzyko przyśtąpf do przeprowadzani* 
rur .^cdotiągowych na ulicach nic posiadają­
cych dot/cficźaś wodociągów. Oproct tego, w 
razie gdyby Towarzystwo nadal nie dostarcza­
ło dośtatecznżj ilości wody dla miasta, zarząd 
postanowił wytoczyć mu procci o cdcbranie 
praska monopolu.

■— Pomnik iw .  łlreriy. Spscyalna komi- 
sya kłjowśkitgo Towarzystwa opieki nad za­
bytkami przeszłości oglądała ni*d»who staro- 
żyrną kdłumne, znajdującą się przy zbiegu ul 
W.-Wiodzimićrskirj i ś Ircńy. Wbrew po- 
% sztcbucmu irrtfiiemkcfttr, iż kolumink ta v znie­
siona zógtała ż cegieł starożytnej świątyni, któ­
ra istniała w rem miej3cu, komisy a dosż!» do 
wniosku, iż stanowi ona auteptyceną część j<t- 
kiejś starożytnej budowli epoki wielkoksiążęcej,: 
którą wziuocriono później klamrami żelaznemi. 
Wobec tego kolumnę tę postanowiono odno­
wić i przenieść na inne miejsce i zwrócono 
się do Cesarskiego Towarzystwa archeologicz­
nego w Petersburgu, od którego zależy osta­
teczna dccyzya w ffrj k wenty i,

— ZABÓJSTW O NA PRIORCL. Wczaraj o 
świćie n_ ul. Zsmfeowiecfciej na PriorCe znaleziono 
tęupŁ konduktora -ramwajowego Siaielnlko'./!. Jak 
się okEzsłn, S . mini narzeczoną przekupkę AlekSan 
drę Zkkrewską. Poniewa ł S. był mieszkańcem Ku- 
reniówkł, Z. zaś mieszkanką Pnorki, przeto parob­
cy z Priorki uwaźa’1 ałoty S. za ka.ygodną kon 
kuręncye. W ieczora.* d. 25^0  Czerwca, gdy S. ze 
śWym towarzyszem Knpenką wracał dó domu, na 
przechodzących napadła banda parobków z krew ­
nym Z . -  Teodorem Zakrewskim — na czele, przy- 
cżeta Z., ogłuszywszy S . uderuniew pięści w 
twsi z, wsadził n»u u  bok dluąi nóż. Potłcya are­
sztowała 3 uczestników napadu, w tej liczbie Za- 
srewskiegj.

— ZAJŚCIE W  CHATEAU. Ocegdaj w Cha-. 
teau po występie kuglarzy Zenon* 1 Nelty Sie­
mens jeden z widzów Ra wieki powiedział, iż taozc 
^demaskować . sztukmistrzów, poci em w sitdł u* 
estradę. Koglarzóia prbpozyCya R. nie przypadł* 
do gustu, pospieszali: więc spuścili kurtyuę, poczta* 
„Nelly Siemens" (w rzeczywistości E. DircSzCuku 
zaczęła bić po twarzy P Uetyazi.wszy krzyki R. 
tłum rzucił się ku estradzie i wpadłszy na przcćfco 
drącego lampacera Winnickiego pizez pomyłkę 
obił go do utraty przytuiauośći. Dopiero interwen- 
Cya polićyi położyła kres Riępurozumieiifu,

— KRADZIEŻE. W  szeregu kradzieży n ie  
szkaniowych dokonanych priez óńegdzj i w ciągu 
dni* WCzurajszeąo do zanotowania są 1 n.dzteże w 
mieszkaniu Z. Flerensrtejna, inżyniera Sz :rn»azan« 
i S. Friem mhelłera, n- zv ul. M'kałajowskIej >fe ic . 
Złodzieje ukradli srebro stołowe i bizutoryę na su 
mę półtora tysiąca rubli.

— PODEJRZANE ZASŁAEN IECig. Zęmie- 
sżkrł” w domu Nś 20 przy ul. Kiryłowsklej Marya 
Iwauienkowa prze wieziona została do szjihal.cAłek- 
s&ndrowskiego. U chorej stwierdzono pnd^>r*.aitt 
syiitptomaty choleryny.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W croraj w 
pobliżi poeauika św. Włodzimirrzi otruła się Ana- 
stazya S. „Pogotowie" ją  uratowało.

— TAJNA SPRZEDAŻ, Onegdaj w no- 
cy za Sprzedawanie wódki na ulićy, arćsztowann 
D. Kot alenkę i S. Ja wolskiego.

— ARESZTOW ANIE. W  domu Nr 17
ul. Basejnej, za przechowywanie rewo'weru bez 
peiwoleni'. aresztowano handlarza szuwaksem Dow- 
żunkę.

— ŚMIERĆ W  TRAMWAJU. Ont*d»i Wie­
czorem w tr_mw*ju «a Bulw*rze Bibikonrikins, 
zmarł n^gle Hipoht BohuSzcWski.

SiJkptyn kljowsifdój s ta cy i płetaorclńgicałnsrj.
ramaw

Dala 26 czerwca {9 lipca) 1913.
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M. A.fcaCafr-w, W. lir. Bułutltn, K . Wiśzniowski, A. 
Crarnowskl,

Grand-SCtżl: np. E, Sbhłfcrand; A.. Terrelda- 
St-bóa, P. 'Lełżfczyhśł!,' W. I lftk ó  Rome/fco; E . es 
Demidowa, W. ks. D.:mido«Ara, S. Otirski, D. Mat- 
wiejev/, Lronow, T . Jinfeitrwicz.

ri-Afl Jfranęo-!-': po. E. v. Klodt, gen., D. Da- 
niol', J. ŹaDóklięifi, P. Csys-.oslerdow, W. biirnuer, 
A  Raszewski, A  Liiwirew, Z . Dyakowski, D, Ko- 
•«.talskf, E. v  Filiłer, T . Pntacki, W. i  Rtbinder, 
E. tit CzerneC, R . H< inea, TY. Ko.marow, A .
rem nicti, M. Sałtyśki. A . Zatoóski, A. DjakonoW, 
Bizoitowskf, D.etćwojed.

UMH hrtnitofie: pp. N. Krupiński, A, Czer- 
weny, M Cterweuy, W. DiełaW, J Olszańska, J. 
O&ńiew. L  ImlewiCj!. E, I rderyic*., M Bitłow , H. 
01sr*ństfa, J. Kresling, Z, KreSliug, J r CzechnatoW, 
’M. ęgągafew, A. Macijewicr, J. PużydajcWi, L. Po- 
żydzjew^, H. Kryżańsk-ił, W  Firda.

& atti Htet pp. J . B jtyńskf, H. Iwaro-
wa, A. Kaieńs'- a, M. Gurkcn i&ka, S . WąsitCk., A. 
GurewiC; M. Bu-idarenko, M D>bo4*, M. Rumfąn- 
cewBj J. Markuwm, D. Marik, M. Kirilcuko, J  Gra- 
‘mwsi.i, M. Gaikiu, A , Wierinwkłn, S , Bbgusrew 
•tci, K. Aleksandrowa, W . Rodziauko, ). Michali- 
kowśka, A Pictrowsba, y  P«aląpn.

Hotel ł*n»ga: pp. F  lliu łur, S . Lamin, A . 
S ieiepia, A . BałoszeBr, A . Lerplbć, łfr. Lepieć, P. 
Szynlóatak, L. Ponomarew, A . LinCy S . Srelepiń, 
O, Ryków*. .

Hotti lianę: pp, KraćowCewą, Kotarbiński, 
Hanzen, Kosfaczenkc, -iwterecki, W eżyńsn, Fufcncr.

lir,hel U m virsai: po. A . ( m orski, M. Toka- 
rew, H Bratkowska, S.Hulanicki, A . Dro,vanÓWsti.

FalęstjjHMm: pp. tf. Rapbprrt, M. Ginchu-g, 
K. NiewcoUn, Ł- Gay.wski, A . Gajewska, J . Wie- 
.'zeDiewski, F. krezyńuci, A. Elkcniu, Z . Lćwin, ), 
LeliWn. S. Zarecki, S . Labuudki, J. fofe, T . azanc. 
M. Ickowie., A. TPGńkm, A Reintrtsrg, M. Silber- 
man, J. I-Cuński,.A. Komorowski.

tira n d -JM el Imperial? pp. Sz. Sagołowski, 
I '. Goj'cn_3ń, A . Morzuc wski, M. Pińoker, M. Leo- 
kow, S r  Morgu]ew, J. Kartnańtfc, B. Rohlenko, 
-S. Ffnhorst, J. Lachowski, R. ICubanik.

Hotel rti>tyn- pp. j.). Wasilewski, A . Zotow, 
A. Bubaków, M. Hunko, P. Dinin, M. Borockl, S .  
Mai lanikow, K . Szewczenko, M. ^awczenko, M. Pa­
włowa, E. Szumiłowa.

Z E  SPORTU.

Regaty o mistrzostwo europejskie.
Regaty e mistrzostwo europejskie, których 

urządzenie w  reku bieżącym powierzył mlęuzynu- 
ro d jw y związrk mjhśLłrski związkowi beigitsk.emu 
odbędą się d. ii-g o  sierpnia w  Gent.

Łćdi silnikowa.
Zawtórowanie łodzi silnikowych nrzyblers Co­

raz 1 i-iększe rozmiary. Dowodzi tego fakt, że rybAC- 
ka flot* kanadyjska w zroiła w  roku ubiegłym o 
992 łodzie tegu rodzkj-i. Obecnie posiada cna 5580 
łudzi, zaop-tizonych w  Silniki benzynowe.

6,000 metrów ponad ziemią.
Na lotnisku w Buc pod Ver*aille* pobił p 

Perzryon na aparacie Bierio‘-’a re) ord 5610-weL-O' 
wy G irross. Przy Cudownej pogodzie wzniósł się 
Perrcyon o godz. 11-e j min. 25 rano na Swym jed ­
nopłacie, zaopatrzonym w  silnik obrotowy o 14 Cy­
lindrach, w obecności widzów w powietrze i pręd­
ko zniknął w  przestworzu. Po god tinic ujrzano 
znoji/ti czarną kropkę 1 godzinie 12 aalh. 32 w vląJo- 
w ał Ptrrryon Szczęśliwie loteśi ślizgowyśa. Otoczo­
no natychmiast aparat i winszowano lituiaowi, któ­
ry zdawrło się (rzym arzł do Siedzenia. K n.iSj 1 
»4ońStatnwału, .e b*ronctr yr skazy Wał okrągłe 
6,oooi metrów. P^rreyon opowikd ił, ł t  vrzlct j-go  
do 3,800 m. trwał tyiko k—and rana. Na wySokaśći 
5,000 metrów stras nić cierpiał wdkutek zimna, a 
ua 5,700 m. destał się w nieodpowiedni prąd m 
Wietrzny, i-tóry mu jednak nie przeszkodził pod­
nieść się jeszcze wyżej. Wyczerpanie się 2 ab, me­
go tlenu i De działanie ulatuiaka wskutek niedosta- 
.eC? nego dop!ywi> powietrza, zmusiły go do opu- 

-SzCzeSti się, CÓ też 'iczynił w  ciągu 12 minut.
Perreyoa jest zaaria, że przy stosownych 

przeróbkach u/iftniaka !«c.na by osiągnąć *esrcz« 
włększą wysokość. Późniejsze doklaJne z i? ad mie 
b-rpmetru w „A.ero-Cluoc" we FranCyl Sódobno 

azałó, ie  Perrcyon osiągnął tyfko wysokość 
5850 metrów.

"■eatp. pww. wejfl. r«łs.
«' u smetr przy 9 5 w »«», 

Sędp. wJlr»łj»SCf w pro? 
Kier. IszyWk. wiatr u (w m u ) 
ęhfcur. wed9. ro-stópn, r>«t. 
Ilość op*dśw  w m m .

od %.
*0 f.

y-gj-, ’!e?t 
S-ej wl»«.

Na/w. temper, powietrz* *  »!*»*« doby . 29,2
NaJnUrza . . . *7i7
Przemętu* temp*#, pow. W ćU r*  d«Vy' , 23,7
Wfaiol, prr-Dd, tsizup. paw. w Ciąga uchy . 20,5

OgOłny stu r po^idy w R osyi europ®)- 
sklej x srs.nr a a  poddUwia telegram u y 5 -  B ‘f o  
OłrtcrwŁloryum fiaycadejo:

Dt izeze spadły wc wszystkich rejonach oprócz 
północnego wschodu i południowe* , pusuKotyi.

Pogoda prze widy nan&: Chłód iłw »  na północ­
nym wsc odzie, Chłodniej ną wschodzie, umiarko­
wane ciepło u* ztchódrić, ciepłe na północnym z a ­
chodzie 1 gorąco tfr nozośtffłtj Rusyi, burze w kra­
ju nadbcityclfiw, na zachudDc oraz w  części Cen­
trum i południowego zachodu.

Ż taka I muzyki.

p.e i niecdpOwiadające charakterowi niomimen- szczenię objęło tylFo część tych gruntów, pozc 
talncgo budynku, po u&uaięciu yźcn-ęu, powin- 
ny zająć Całą wysokość obu pięter, co również 
dopiero za kilka tygodd pr/y tynkowaniu fasa­
dy molnt usiut-cznić, Zumiaht dwudzioti
czterech kapiteli, pozostslohy przy tej zmianie 
tylko dwkaaśc:,.e( i.o zró»;it>w*ży koszty prze­
dłużenia pilaattów i odpowiedniego wzmocnie­
nia w ieńczącego gzemsu

stała zaś częfć zostśła nabyta przez władze 
wojskowe.

Wobec tego, zarząd miejski musi idowed- 
nić na podstawie dokumentów, j*kie miant wi­
cie truuty miejskie przeszły do zsrządu woj­
sk 'wt-go w drodze wywlastczeuia, wszystkie 
zaś kwestye spoinę kęjzie decydowała specyal- 
□ie utworzona w tym celu komisją pod przr-

Komedya to teatrze operowym
W e wtoreK d 25 b. ra. w  teatrze w ejskis* 

rczpoCzął szereg przeostiwicó zerpół artyifóv dra­
matycznych rosyjskich pod dyrekćyą pp, Bołćhbw- 
skiego i Toponr Bagroww.

Odegrano z powod-wnirm lekką kom H yę, 
tłum. z nicmlecificgo p. t. „Sioteczoe pjw i-trze".

SzCiegołowe spra »ozdanie z dwocn przed­
stawień podamy w numerze następnym.

Zabawy i widowiska.
Komcdija iv teatrze operowym: Dziś: „Miiy 

Georges".
Operetka rośyjska: Dziś: „Suzi".
le iitr  ruski w Chdtćau: Diiś: „Chmara".
Kinematografy: K i n a - t e n t r :  -S iły  taj«m- 

niCze", „PRebFzratat osiatai akird ", „H atutynacy* 
wśród białego dnia", „Kronika Gaataoąd". K o r  so : 
„Za kulisami wielkiego świata", „V7  kinemato­
grafie*.

P R ZY JEC H A LI DO K IJO W A .

rb-t.il CunlhiMtial: pp. E. C.hedenblat, M. St-a 
iyliwo, L  Sąifyd ow icf ńiTi.irwa, A. Strugano wu, 
Sz. Kobylański, Fi Kobylińska, A . Kobylanaki, A . 
Ungeru-Szrernb-rg, I . Popowa, Y/. Dejtrich, D; 
MiłoradowiCz, D. ks. Gulicyn, nadtowczy J, C. M,

CM bortięondmtdtć j  Igtmfi n
f n f a f t t o t f i

Srjpi i i i  99
Manifest króla Piotra-

Blat .jjró i (AP). O-łoszony został mani­
fest króla Piotra, podpisany również przez mi­
nistrów:

.Serbowie moi! Nastąpiło to, czegośmy 
nie oczekiwali. Nasi braci* z krwi i wiary, 
sprzymierzeńcy nasi bulgarzy dokonywali nie­
ludzkiej rzezi rannych, stargali układ ostrzeni 
miecza i zniweczyli przyjaźń brateraką. Oto 
już od 8 dtii na Owczćm Potu w Macedonii t 
w dawnych granitach naszej ojczyzny tóczn się 
okrutne walki, leje się krew brarota. Serć* 
naszych bohaterów przejmuje boi. Serbowie, 
polegli pod Aćryątzopolem, wzdrygają si^ w 
si-ych mogiłach.

Bałgafzy z«poih‘diełi o p o iu cy  bratniej 
Seibif, zipom deii o krwi przelanej i o boną. 
f erach, po'eglych w walce na połach Trący i. 
Dali oni słęwiańuzczyźnie i całćtiu światu go- 
dhy pogardy przyfcłsd nieWdjiętrmOści i chći- 
Prości. Sprzeciwiający si(j brafterźt^u spttsób 
poetępowani* bułgąrów tpraeił nri wicfti ból 
oraz zranił moje szczere uczuci* słowiańskie.

Niech odpowiedzialność z(t zbrodnie wó- 
bec sfoWisóśzńzyźny i fudzkości s/adaie ńa Hs- 
50, kto takowe popełnił. Dirceego są ofte po- 
pcfni«ne? Dlatego, że nie chcą r ozstrzygnąć W 
suosób bratni i w drodze pokojowej spótu w 
fcwestyi podziału, diatego, że chcą odjąć nata 
raśie  zdobycze, kolebkę nasiych przodków, 
krijj Nemamczów, zroizony waszą krwią, w y­
zwolony przez naród serbski Mogiły bohate­
rów, poległych podczas sławnej Wojity, woikją 
ku num o pomstę.

Bi ońciy siebie i naszych Wiernych sprzy­
mierzeńców greków od tej„o nieszczęścia. Mę­
żni i sławni soKoli czarhogórrcy vA czz  wspól­
nie z nami w obronie ziem serbskich Interesy 
żyśkotne ojrzyzny wymagają, bym z Lółem w 
sercu wtzwai moją sławną arm:ę dh okszani* 
ófliraośći 1 'bohaterstwa, gódtfeg) sławnych 
bohaterów Zwycięstw pod Kuraanowem, Pryie- 
pem, Momstyrem : Adryano iolera. Niech Bóg 
błogosławi mych drogich żołnierzy w tej smu­
tnej walce, do prowadzenia której zost*i>-m 
zniewolony*.

K oBłU łistat flfgcfcl.

A ten y (AP) Zikończenie urzędowego spra­
wozdania o pierwszyrh bitwach pomiędzy gre­
kami i 'Włgars.ini

Na (parem sk/eydlc dfwizyaj urŁCSzedrszy 
W ardir pod Bojemicą, odrzucha nieprzyjaciel* 
na lewy brzeg. Bjłgs.rz.y na całym froncie 
cofnęli się do zawczasu i-fortyfikowanych po-
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zycyi. Atak zostać wznowiony 20 czerwca- 
Dywity* na brzegu lewego skrzydł# zajęła 
N grycę .i posunąwszy się -q* ju&łiosj wzięła do 
niewoli cały pułk bułłraijki. Druga dywizja 
odparł izy bałgw ó* w kierunku Ł a jan y  zabra­
ła 6 dział, cast^pn.e jskierpw&wszy się na lewo 
zajęła Łidowan.

W tym sam^m czas:e celtrum wojsk 
walczyło w dalszy ciągu w celu zbliżenia się 
do poźycyi p o j Kukuszą. Nie zważając na 
olbrzymie trudności, dywizji greckiej wreszcie 
udało zbhtyć sie do pozycyi □ .  Mizką odlej IBś? i 
oskrzydlił? ją. Druga grecka d^arirya rozbiła 
1.udarów pul Macztikowem i icysŁ. pnie zawró 
cii* do Kalinowa. Oddział mieszany wypait 
hufyarów z G.ewgieli 1 ścijnł ich podczas co­
fania się przez most wardarski, następnie, po 
przejściu Wardatti, wziął lutUml w »o«pocŁętei 
hitifcie Brygada jazdy, pp^r*ijąe na zs chód 04 
Knl^jzy, powstrzymała siioy oddział bułgarski, 
który wyrutuył z Kilindim na pomoc worek ch® 
otoczonym, pod Kukuszaw Da. i  >. ozenwca 
atak trwał w dalszym ciągu. Grecy w tym 
dniu ponieśli ojroome straty, jednak siły buł* 
gaiśkie zc stały zupełnie rozbite. Dwie dyw:~ 
zye, które operowały przeciwko Latanie, po 
kilka atrkacb na bagnety, zajęły \. igórza la- 
gańskie. Bułgarzy rzucili się do ucieczki w 
kietuoLu mostu pad Orlaltiem porzucając 12  
dziki i amunicyę.

Wojska greckie ścigały bułgarów do 
Ba»Kioju. W centrum grecy zajęli linię oko­
pów przed Kukuszą. Bułgarzy coŁoęli się, ści­
g a li prze- greków. Ku+'u«z» zasada zupełnie 
zbuzzon*. Lewa dywizja centrum uiespodziacjie 
roąpoczcr!a ostrzeliwanie oddziału bułgarskiego, 
liczącego przeszło 20 tys. ludzi. Bułgarzy nie 
wytrzymali natarcia i rzucił: się do ucieczki.

Buł<arzy pod Kuk«*tą ii żyli 35 tys. lu­
dzi,, zaś wspólofe z oddziałem lewego skrzy­
dła —  50 tys. ludzi. Lewa dywizya rozpoczęć 
ła walkę w ceiu opanowania ufortyfikowanych 
wzgórz Kai: lowo.

O godz. 6 wieczorem dyw izja wyszbi z 
z wąwozu, lecz. wobec zmęczenia wojsk okaza­
ło się niepodobieństwem ściganie bułgarów w 
kierunku Kilindiru

Terycorytim, zajęte w bitwie przez dyw'- 
zyt, udane zostało tiupami bułgarów.

Straty greckie wynoszą przeszło 10000 ludzi. 
Poległo wielu tficerów, w tem 6 dowódców 
pułków. '

Z placu boju.
B;a.ogród (AP). „Presshureau* telegra- 

fuje o szczegółach bitwy pod Kdwolaką 23-go 
czerwca. Atak był dokonany na przestrzeni 
pomiędzy I*’ i nczif likiem a stacyą Kriwclaką i 
rozpoczął się w południe. Q Kociz. 5 wieczo­
rem oddział bułgarski, składający się z 3 bata­
lionów, zosU.ł odptrly od mostu wardarT :ie,?o 
w kierunku Pepoliszie. Podczas odwrotu buł- 
parzy pozostawili 3 p tłie  szpitale wojskowe,
1 lekarza 1 50 rannyeb, w tej liczbie 1 ofice­
ra. Pozostali oficerowie i oddział, ochraniają 
cy Kriwolakę —  zbiegli, pozostawiając tabor i
2 działa górsjde. Straty strbów nieznaczne, 
bułgarów poważne.

Korni nikacya z Negotinem i KaUdarcm 
zestala przywrócona.

Blaiogrod (AP>. „Pressbureau* douoG, iż 
eilay oddział bułgarski przeszedł granicę serb- 
aką i zajął Kniażewac. Wobec tego, iż w 
mieście tem była tylko słaba załoga serbska, 
bułgarzy z łatwością jc  zajęli. Wjsłum po­
siłki.

Bułgarzy ponownie atakowali Z-jecar. 
Wyniki walki niewiadome.

„ dt< łOjtod (AP) Atak bułgarów na Za- 
jei.tr zakończył się zupełną porażką dia tych 
oatatnich. Straty bułgarów —  znaczne. Ser­
bowie odparli iówn*eż na całym fioncic napad 
bułgarów na WhL. ję .

Bfatogród (AP). Po krwawej wałuc ser- 
bowie zajęli Isztib, Bułgarzy cofają mę w nie­
ładzie.

Jańcy butgaiBcy.
SblófliMI (AP). Przybyła nowa partya 

jróców bułgarskich, w liczbie.której jest 2 puł­
kowników, 2 majorów, l t  podoficerów i 9 12 
żołnierzy.

Mlsya Essadi-br-szy.
Rzym (AP/. Oaegdaj Esaad-basra w to­

warzystwie nacai łnika oddzudu lotniczego i am­
basadora tureckiego odwiedził Biaceiano w ce­
lu obejrzenia sterowców wojskowych.

Wiedeń (AP). Przybył tu Essad-basza.

Komunikat serbski.
Biaiogród (AP). Serbskie „Prcssbureau* 

donosu .Kiedy bułgarzy dni - iq  czerwca zostnli 
odparci na brzeg przeciwległy Bregalnicy, Ser­
bowie dn. 20 czerwca rozpoczęli stanowczy 
atak na całym fionde Dn. 23 czerwca odnie­
śli oni zwycięstw'© pod Korzaną, gdzie pruwe 
skrzydło bułgarów, sk*aóające się z 50 batalio­
nów przy 100 działach, zostało zupełnie rozbi­
te, zaś lewe skrzydło—6:1 batalionów i 100 
dz ał—zostało odrzucone ku Caicwo-Sioło o 35

kilometrów od początkowo zajmowanych po 
zycyi. Zdobycie Isztibu uwieńczyło zwycięstwo 
seibów na całym froncie Po b t*ie  pod Istti- 
bem bułgsny cef ięli się fcu RaOoaisscie i Pech- 
czewu, ścigani przez serbów oraz grekotr, któ­
rzy zbliżyli się od słrony Strumnicy. Bitwa 
nad Bregaiaicą była jedną z najkrwawszych 
bitw podczas wojny bałkańskiej.

Z Ttipcyi.
Kęiistafltynopol (a P). Były turecki cbw- 

gó d’»fl»b^s, obeenk racica embasady w Ber- 
iinie, Chslib Kemali, wyjechał z Dragumisem 
do Aten w celu porozumienia się z Greryą w 
sprawach kapitulacji i wysp egejłkich. .Tanin* 
pisze, że V  inizclos zajmuje nadal nieprzejed­
nane stanowisko w sorwwie wysp. Z  powodu 
spodziewanego przybycia tu przedstawiciela buł- 
gąisciego Naczewicza, .Tanin* zaznacza, ii,
chociaż Naczewicz umany został z« turbo ula,
jłrurcya niemniej nie może poświęcać swych in- 
hłrerow’ i nalega na niezwłoczna ewakuację 
Wybrzeży Ma mara pomiędz.y Midyą i Enosem.

Konstantynopol (AP). Z  powodu zawir-
ąeenia kursowania statków rumuńskich, komu­
nikacja osobowa i pocztowa odbywa się obce 
nie wyłącznie przez Od etę.

W rtumunil.
E d .'areszt (AP). Następca tronu został

mianowany głównodowodzącym.
Król ogłosi! acnricstyę tyru dezerterom, 

którzy z własnej woli powrócą do szeregów.

W Buigaryi.
Sofia (AP). Daoew odczytał w sobraniu

orędzie królewskie uiwdłujące posłów do t« 
chwaienia budżetu na drugie półrocze. Nislą* 
pnie odczytał jjrojekt prawa o wyasygnowaniu 
500 mil. franków na cele wojenne.

, 1KIr" o m olilfzicyl w  Rumun/l.
Sofia (AP). Poruszając sprawę mubilizucyi 

w Rumunii .Mir* sfckrr się obalić argument 
Rumunii o kcnieczuośc* zachowania równowa­
gi na Bałkanach. „Państwa bałkańskie*, pisze 

Mu *, .nie moga znajdować się w sytuacji 
niezależnej cd równowagi europejskiej. Z  dru 
giej strony, Bjłgarya nifdy nie zamierzała być 
silniejszą od Serbii i Gręcyi razem wziętych, 
tlistorya MarfJonu jest ;trk świeża w pamięci 
wszystkich, iż nikt nie ma prawa zarzucać 
Bułgaryi, te ta nie może wyrzec się t ery tory u m’ 
ludność którego jest tak ściśle związana z prze­
szłością Bułgaryi, z jej walką o cdrodzerie na- 
rcdowc. Serbowie sprowokowali akcyę wojen­
ną, wtedy,’ gdy cała armia bułgarska gie t»o 
Ch» jeszcze rozpocząć *r »li.i. Mimo to, Balgęrya 
zmuszona byłą przyjąć wezwanie.

Jeżeli się nawet przypuści, że Bułgarya 
z wallri tej wyjdzie zwyętięłko i stanie się sil 
ńiej&zą od Grecyi i Seibii, to w każdym razie 
Rumunia zśchow* swoje dominujące stanów 
«ko. Oczywiście, sw aw a przedstawia się zupeł­
nie inaczej, jeżeli Rumuria cbcc być sdmejszą 
od każdego innego państwa na Bałkatach.*

Przygotowania w  Turcy!.
Konstantynopol (AP). Wszyscy oficero> 

wie otrzymali rozkaz powrócenia do szeregów. 
Piekaizom nakazano przygotować zapas cbiehi 
dla armii. Zostid utworzony specjalny oddział 
dla zajęcia granicy E io s- -Miaya. Komendę 
nad nim obejmie Dżawid-basza.

NiM&dowolbfrte pr^sy austryffckSdJ.
Wiedeń (AF). Prasa niezadowolona jest, 

iż Austryi nie udało się dotychczas skłonić 
Bułgaryi i Rumunii jd o  wzajemnego poreżu- 
mienia.

Ostrzdiiwan e parovci austryackiego.
Wiedoń (AP). Do' ,Cor. Bureau“ telegra­

fują z Orsowy, i i  parowiec .Tegethoff*, nalc- 
tący do Dunajskiego T-wa żeglugi, pizewożą- 
cy 250 żołnierzy bułgarskich do YCiddynu, w 
pobliżu Stacji Pojany został wezwany pracz 
posterunek rumuński do-zatrzymani- się. Po­
nieważ kapitan nie uiluchał wezwania, rumuni 
zaczęli strzelać. Jeden żołnierz bułgarski i je­
den pasażer rumun zabici- Kapitan po przyby­
ciu do Widdynu, założył pro-cl u konsula au 
st.:yark iego Zaioterpełowane władze rumuń- 
akie odpowiedziały, iż. według otrzymanych in­
formacji na parowcu znijiow ałi się ilezertrrzy 
rumuńjcy.

Ffzywrńoełiic komuiilicacyi-
LWÓły (AP). Przywrócono komunikację 

kolejową na całej linii Lw ów —Podwołoczysla.

Wyhńry tfo sfjm a galicyjskiego
LWÓ1Ć (AP). Na wyborach do sejmu z 

kuryt wielkich wfąsjośi i ziemskich wybrano 29 
konserwatystów, 14  centrowców i 2 wstech- 
polaków.

Groźba Japonii.
Tokls (AP). Gazeta .Dzi-dz,* twierdzi, iż 

w razie komplikccyi w kwestyi mongolskiej, 
Japonia będzie musi da wystąpić czynnie w

Mongolii, wcbcdzącej w zakres interesów ja 
pońskieb.

SufraźysłM  w  Anglii.

i ondyn (A.P). Sufi ałjKtki podpaliły ciom 
milionera L r v n ’a w llzrwich, w hrabstwie 
Lancaster.

Z psLlainantd angielskiego-
Lenslyr (AP). Izba gmin większością 347 

giosó*? przeciw 244 ponownie przyjęła od.zu 
eony przez izbę lordów projekt prawa o poło­
żeniu prawnem kościoła w Walii.

Londyjl (AP). I:ba gmin. Minister kclo- 
ai: odczytał telegram gen -gubernatora Ctplan- 
du, stwierdzający, iż w okręgu Rand górnicy 
przystąpili do pracy, tudzież, że w Johanncs- 
hurgu wojika strzelały tylko w razie konicicz 
n:ści.

Londyn (AP). W Łbie gmin Mo-rel za­
pytał, w czcm się ujawnił wynik niedawnych 
odwiedzin w Londonie i Peż^rąburgu regenta 
perskiego. Grey odpowiedzią.: „Słyszałem, iż
regent był zadowolony z rozmów i wkrótce 
powraca do Persji*. Morrtl zapytał: „Wobec 
tego, że żadne poważniejsze rozruchy w Persyi 
północnej nie miftły miejsca od ubiegłego stycz­
nia, zaś z drugiej ąlrony R o sja  wyraźnie przy­
rzekła odwołać wojska p wprowadzeniu po­
rządku, czy nie zamierza Grey zwrócić się po­
nownie do rządu rosyjskiego o odwolauie cho­
ciażby części wojak?* Grey odpowiedział; 
„W  ostatnich czasach w Persyi północnej po­
nownie wybuchły poważne zaburzenia, 1 w 
obecnej chwili nie zr.mierzam czynić demonstra­
c ji rządowi rosyjskiemu, który niedawno odwo­
łał 900 żołnierzy*.

W Al roku.
Madryt (AP). Urzędownie donoszą, ii

5,000 powstańców napadło na Elkasar. Po­
wstańcy zostali rozproszeni, stracili przy tem 
too zabitych i rannych.

Podfóż c«<łftfza Wilhelma.
Bnirsbilttel (AP). Cesarz Wilhelm odje­

chał na jachcie „Hohenzollern* do Norwegii.

Echa strajku.
Jćhannesburg (AP). Rada federacyjna 

syndykatów robotniczych uchwalił* zorganizo- 
w mie w dn. 27 czerwca we wszystkich mia­
stach Transwaalu, w lej liczbie w Jobaaąes- 
burgu, manifestacji protestujących przeciwko 
czynnościom administracji wyższej —  oraz za­
żądanie odwołania generał-gubernatora lorda 
G'adstone’r.

Z k t f ii  t& a -
LOldyd (AP). „Daily Expres* donosi o 

utworzeniu towarzystwa, w celu organizacji 
komuaikacy' osobowej na aeroplanach, pomię­
dzy Londynem, . Brightonem i Paryżem. „T i­
mes* oświi.d au iz towarzystwo organizuję się 
w celu budowy Sterowców*—statków napowie­
trznych dU komunikacji osobowej pomiędzy 
Londynem, Birminghamem, Manchesterem, 
Brightontm i Paryżem, orłz dla budowy spe­
cjalnych stacji, na których zatrzymywać się 
będą statki napowietrzne. Poza w skazańca,’ 
miastami, w miarę możności podobne stacje 
budowane bijdą również i dż innych miastach. 
Kąpbai zakładowy towarzystwa—250,000 fant. 
szlerUngów,

Wiłrzburg (AP). Podczas uroczystości lu­
dowej, li4 nłk Lidhcr wżńiófł się na aeroplanie 
7. pasażerem— (rancuzeiu. Aeroplan spadł; obaj 
lotnicy z*bis i.

Wybuch.
Potersourg (AP). W d. Nr 42 przy ul 

Grochowej, w pustym lokalu sklepu, w którym 
dokonywano remontu, nastąpił wybuch, który 
powybijał ramy okien oraz w przeciwległym 
domu—szyby. Okazało się, iż do lokalu, wy­
pełnionego gazem z powodu zepsucia palników 
gazowych wszedł chłopak lat 14  i wzniecił o- 
gięó. Chłopaka śmiertelnie poraniły wył.,te 
szkła lustrzane. Na ulicy poranieni zostaii 3 ej 
robotnicy.

Z sądów.
Petersburg (AP). Izba sądowa stszała za 

iiafeżeuie do partyi s.-d. 3 osoby na os edlenie 
oraz 1 kobietę zu przechowywanie literatury 
nie'egalnej na dwa miesiące twierdzy. Trzy 
osoby uniewinniono.

(Od A ym cyi Petersburskiej)*

R a d a  F a ń s t w a .
Posiedzenie z dn. 26 czerw ca

Pod prze wodnictwem G o ł u b i e w a  
Rada Państwa, zgodnie z referatami komisyi 
finansowej, przyjęła bez dyskusji w redakcji 
Dumy 64 proiekty praw, w tern o wyasygno­
waniu śroaków: na urządzenie konkursu apa­
ratów lotniczych, na dodatkowe wynagrodzenie 
dla nauczycieli szkół ministerstwa oświaty, oraz 
o ustaleniu etatów oddziału lekarsko-sanitarnc 
go w stepie kirgiskim, gub. astrachańskiej.

RUM

W s ;ra r ie  projeitu rrawa o wprowa 
dzeniu na rzecz miasta Bitumu specyainycb 
opłat od towarów, przechodzących przez port 
tmlumskt; r*fereat Vomisyi finansowej U n t e r -  
B e r g e r  wyjaśnił, iż Rada rozp*trywała ów 
projekt w r. 3912 i powstrzymała się od ueby. 
leuia takowego z :  względu na brsk danych 
Ooecnie z*s daoe połrzebce otrzymano i ko 
a  ■sya uznał projekt ra motiiwy do przyjęcia 
z pewiiemi zmianami w redakcyi Dumy, mia­
nowicie po usunięciu między ,nncmi oddziału 
2 go o zwolnieniu Bitumu od opłafy zaległości 
w sarnie 404,443 rb.

A w d a k o w  uważa, iż Bitum nie zasłu 
guje n* p' ooory przywilej, związany ze stratą 
dia h*nd)u i przemysłu.

Brori projektu ks. E r i s t o w ,  wskizu- 
jąc na trudną sytuację finansową, w jakiej 
znajduje się Batum.

B a g a 1 e j podziela zapatrywania Eri- 
stowa.

Wiceminisler spraw wewnętrznych Ł  y- 
k o s z i n  zaznacza, iż sytuacja finansowa, 
w jakiej się znajduje Batum, wymaga wpro­
wadzenia opłat od pud*, w  przeciwnym razie 
miasto zostanie ziujnowane.

N i k o I s k i j w imieniu namiestnika Kai - 
kazu zaznacza, iż poczynione przez kon isyę 
zmiany są możliwe do przyjęcia.

R ida, po rozpatrzeniu projektu podluj; 
artykułów, przyjęła takowy w. redakcji komisyi
1 zwróciła Dumie dla ponownego rozpatrzenia.

Przed przerwą dokonano wyborów do
2 komisy i komprotu :sowycb do spraw projek­
tów, rozpatrzonych na posiedzeniu poprzcdnlem.

Po przerwie R*t|« omawia projekt prawa 
o-budżecie na r. 19 13  w związku z decyzją 
komisyi komprowlaowej i uchwałą Dumy, przy- 
czem w sprawie wszystkich wynikłych różnic 
Rada przyjmuje cyfry podane przez swych 
czionków w komisy, kompromisowej, z wyjąt­
kiem różnic wynikłych z powodu funduszu na 
budownictwo szkolne preliminarza ministerstwa 
oświaty.

Po przemówieniu H u r k i  Rada więk­
szością 62 głosów p r z e c i w K O  40 przyjęła cyfrę 
ustaloną przez Dumę w  wysokości 14  mil. r b .

W ten sposób z ogólnej liczby 28 tylko 
w 4 wypadkach wyró wnano różnice pomiędzy 
uchwałami Dumy i Rady Państwa. W 3 wy­
padkach komisja kompromisowa przychyliła s :ę 
do uchwał Rady, w i-ym zaś Rada przyjęła 
obliczenie Dumy,

Budżet obliczony został przez Radę w su- 
mie 31235,156,770 rubli wydatków oraz 
3,25o,5S9;Oo6 rb. dochodów.

Nadwyżkę w sumie 15  402,236 rb. prze- 
znsiczono na budownictwo kolejowe.

Następne posiedzenie—dn. 1 lipca.

Dr&ja weffta i&  Bałkanach.
Z p h cu  boju.

Wiłbdoń (Wl.). Do „Suds^tńscke Korr.* 
donoszą z Białogrcdu, iż armia serbska w Ma­
cedonii znajduje się ,uż w kontakcie z gre< ką 
Bliższych szczegółów ze względów taktycznych 
nie podają, 2, powodu wkroczenia bułgarów 
do Serbii południowej większą część armii serb­
skiej została odcięta od Białogrodu.

Londyn (Wł .). Bułgarzy zniszczyli w po 
bliżn W raaji tor kolei łączącej Nisz ze Skop- 
Uem.

A kcya sdrbńw.

Bfałogród (Wl.). Serbowie zajęli Isztib, 
odparłszy bułgarów.

Cholera.

Biafagród (Wi.). Wśród rannydb, przy­
wiezionych z placu boju, panuje cholera.

A kcya g ro # ó v .
Biatogrod (W1.). Wojsko greckie zajęło 

Seres. Flota grecka bombarduje port bułgar­
ski Kawalę na morzu Efejskirro.

A kcya btTłii bułgarskiej
Sofia (Wł.). Riicń oskrzydlający środko­

wej armii bułgarskiej w Macedonii trwa w dal­
szym ciągu. Bułgarzy usiłują odciąć armię 
serbgką od Skoplje, gdzie się znajdują głó wne 
składy serbskie.

Sofia  (Wf-). Wojsko bułgarskie zajęło 
Koczanę a także pograniczny puukt seibski 
Zajecar.

Londyn (Wł.). Otrzymano wiadomość, że 
butgarzy znajdują się w odległości kilku mil od 
Niszu. Południowa a-mia bułgaiąkji pod do­
wództwem generała Iwanowa otrzymała znacz­
ne posiłki.

Interw encya m ocarstw .
Londyn. (Wł.) W tołach polityi znyi h

krąży poąłbska, iż Rosya przychyla ś ę do pro­
jektu pośrednictwa wszystkich 6 mocarstw. Od­
bywa się ożywiona wymiana depesz.

O krucieństw a bułgarów.

Londyn. (Wł.) Wca ug informacji pism,

bułgzr/y zepędziii w Kuluizu mieszkańców do 
szopy, kió»ą następnie podpalili. W ogniu zgi­
nęło 7 10  Iuizi.

K rw aw y plon.
LcnijTi (Wł.). ,T.mes* donoń, iż straty 

bulgaiów, s-rhów i greków wynos:ą około
50.000 ludzi. Daje się odczuwać wielki brak 
lekarzy.

Stanowisko Rumunii.
Londyn (W ł) Ciłonek iząju  rumuńskie­

go oświadczył korespondentowi „Daily Mmii*, 
iż Rumunia nie pozwoli u  dalsze rozszerzanie 
terytorynm bułgarskiego, wobec czego wojna 
jest meunTniona.

Nuta butj^rsKa.
Wiedeń (W ł). Rząd bułgarski wystosował 

notę okólnikową do mossrstw, w której zwala 
w>nę rozpoczęcia obecnej wojny na Serbię 
i Grecyę, eśwYJczając, iż gotów j-^t na pod­
stawie traktatu przed* ujennego z Serbią ioz- 
począć rokowania w  celu pokojowego załatwie­
nia zatargu.

Karady dypiamutów.
Londyn (WI.). Grey wczoraj konferował 

z licznymi dyplomatami, najdłużej zaś z posłetn 
greckim i  ambasadorem fraucuskim.

Kuta rumuńska.

Bukareszt (W ł). W nocie poufnej do 
mocarstw rząd uzasadnia mobilizację, W in­
teresie Ruumnii i«ży łączouic grJuńc Grccfi i 
Serbii. Tym sposobem tylto można zapóhteds 
przewadze bułgarów n» BąłLanach. Serbia 
musi uzyskać brzegi W*cd«ru. Plon ten Ru- 
caunia przedłożyła naj'}der.v Austryi. BeiCblofd 
w obawie wzrostu Serbii przyjął nieprzychylnie 
propozycye Rumunii, która wobec tego zmobi­
lizowała wojska, uzyskawszy aprobatę Roayt, 
i postanowiła » & <  plan swój przeprowajzić. 
Rumunia będzie dzŁJL.a bez pouoey jakiego­
kolwiek inucąrstwa.

Sytuaeya a m ii biJg?rskifj-
Wiedań (Wł.). „Militariscbe Rundschau* 

donosi, iż sytuacja armii bulgar^iej na głó­
wnym terenie wojny pogorszył* »ię znacznie. 
Również niekorzystnie prze Ustaw *a się uytuacya 
armii gen. Iwanowa, zagiozonej osaczeniem 
przez greków. Wobec tego rząd bułgarski za­
mierza prosić Aust-yę i inne mocarstwa o in* 
crrwencyę. W celj zaś zyskania na rzar'e za- 
mieiza zaproponować kilkodniowe zawieszenie 
breru pod pozoreui konieczności pogrzebania 
zabitych i zarządzenia środków {rzeriwko cho­
lerze.

F,"rozumienia rum uńsko-tureckia.

Konstantynopol. (Wi.) Poseł ruduński 
konferował wczoraj długo 2 wielkim wezyrem 
i ministrem spraw zagranicznycn.

Konstantynepo! (Wł.) „Taain* donosi, iż 
Turcja z R umu lią zawarła traktat celem wy­
stawienia przetrwa o Bułgaryi armii znacznie 
przewyższającej bąjgarską.

W rę e  paiakie-

Poznań (Wl.). Marcin Bieikrmaa nabył od 
nieme* za półtora miliona marek dobra 
Braunau pod Głogowem.

Groźba wyłowu W fsły.
K raków  (Wł.). Wisła dalej przybiera.

Sprawy g a fc y js k re

LWÓW iW ł). Prezes Koła Polskiego Leo 
zwuUł na d. 13  lipca przedsk/lwicieli lewicy w 
celu naradzenia się nad sytuacją, jaka się w y­
tworzyła po ostatnich wy orach do sejmu.

K aitstrb ła .
NeStiOl (W ł), Na Caj ari zerwała się lida 

kolejki napowietrznej. Wagt.a z tu-ystami ru­
nął w przepaść i został zdruzgotany. 3  osoby 
zabite, 10  ciężko rannych.

Pogłaska.

tATftdeń (Wł ). Krąży pogłoska, że reaarz 
Wiibclm zamierza dn. 18  sierpnia odwiedzić 
ce arza Franciszka Józefa w Ischlu.

Ruch s t  ó jk o w y w  Lodzi.

Łódź (Wł.). W 144 fabrykach strajkuje
45.000 robotników. Strajk og trnia fabryki prze­
mysłu żelaznego.

Stolica Maroka.
Paryż (AP). Kom isja do spr&w zagranicz­

nych postanowiła pozostawić Fez stolicą Ma­
roka.

O now y uniwersytet.
Petersburg (W\). Białoruski korespondent

„Now. Wren..* wykazuje konieczność nałożenia 
uniwersytetu w Witebsku, ponieważ uni se ra j- 
let w Wilnie, tej twierdzy polskości, przyczy­
niłby się jedynie do zjtdnocreni* polaków. ^

.flWGASS Z«UKI«W.k» » i» ■ I t P W  BOROStYB 

lOSffiiiiHffl 1 mało loimnutp liiEODfl

t l f M T O G E H  . _ _
3RflBEK,i3Kulen In 1; j ł  w^aniały Dostał in a t is  we wszystwen apts-J 

stiadacn aptetznych: pfostmy U l a i  m n ie o n K  n  u f l M c I F !  A
~ • dfosiiiri/ ze ztłaniamaeuarzy wysyłamł/1>ć ihirtime U r a P JH  1, 111 11

fahryua Hematncenu D-^ttCNnELA^SPbilF^r^;!lICHSKa V,
□ 715

Tschnicziiy Kantor

i
Kr>Łtizczafyk C‘r1 4 0 .

PASY T 3 A H S M IS U N E
nr n b iic p a  cy-n - is łu n k e  i 

Skórzane pojedyóCze i pedwóme. Skórzane łłejone dla Dynimc-masryn. 
Skór z a ie m erli „Hełvctla* specjalnie dbi ccctroj^cźcyćh msszyn. Skó- 

zane chromowe, ii wielbłądziej wełny z marką „W ielbłąd". B 
at* oryginalne. Gattaperkowe cia transport jwar.ia wiórów buraczanych.

B a tte f
ni Anc -Brezenty -  " t o r  Węże parciane,
Szkła d o  w o d o a a ł a r ó w  i  r ó ż n y c h  a p a r a t ó w  e t c . 0953

K a r ls b a d  f;!a, Ś ?
NoW-»Cze*ny komfort, wirda, własne Vąo!elc i t d ^umiai

dyetetycaruif inOjwiJya{na, Usługa polska.

pierwszorz.} 
dom polaki, 

wprost napi j . 
Ńftlhlbeunu".

^ nm ianna w a o ro -

Z p « . n o f * u  zak o ń czen ia  handlu T-w a

KOSTENKO i TITARENK9

s l . P r o re z n a  Kr ł ró g  K peszczałyku
( d r u g i  m a g a z y i . ) .  9 C11

t e S ,  A  Ssflilniss piisse 3  rb. 5 0  k.

W m%

Ptiudfi- fes, T-«o Handlu Towar. Aptecznymi

Uńhważając nitia r ie  zapo­
minajcie o

s y n a  g (K*init 12%, nawozowa sól potasowa 30% i 40^!. 
A n k i  T-włko zupełnie umwoż za pomocą kali zabezp. 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszy.it 
kich skłacówrolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

TG9G

S8mo<ri9lny B;shaltet-K?nlioler I M , r " " ‘Tejhnik - (p" ‘ f :’ p°'

NowysftDatn 
do nycin

* t

l̂vdj#Iwo ROi/ftrt rw>H„a,u TtWł.
llPIKIN * NijO/,/

CEZ CHLORKU
B E ?  H i .  f ,  
E£Z MYDŁA 

Sam pierze bieliznę. 
Ządajoi* w szęd iit, Paozha 20 k.

akademik handlowy władający me- 
mieckim, polskim , rosyjskim, kawa­
ler poszukuje posady w większvch 

*-,9 majątkach rolniczo - przemysłowych, 
iub jako instiuktor, ewentualnie szet 

i:jj biura rachunkowości rolnej. Łąska- 
lllll we zgłusz. urz>jmuje b iu ro  „Rekla- 

; j 11 j i a rr - “ dub. „Buchalter". _  9'H75
illnlf • *  • ’ “ ~~ mzsżycy, motory

lokontobiie pompy, 
szyny, armamrr, 

rury, wagoniki i t. p, pokcam i ku­
puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m. 16.

9107

Cztaw eiek en trg m m y , uczciwy, po- 
»iad>j<icy <ios*Oiiale świadectwa, 

po.zukuje m iejsca  leśnika, c ło i io n is ,  
s w ajcara.  Górna S  5-JmtetiVa 37 
m. 12 . Józcł R jm k ie w ic z .  1C019

szuknje pss&dy w fł.mie poizkuj 
Peżądanyrr. wSt interes nowy. Upra­
sza się zawiadom ć, Poczta BereZ' 
no, woł. gub., maj. Mokwin—M F i 
lipskiemu. ln its

p o s z u k u ję  w s p ó ln ik a  z kapita- 
* jena no 6000 rb. Interes korrysi- 
ny. podada wyłączność. Wiadcmcśc 
między 5 —[6. Instytucka 8 a ie s  ku 
ni* 34. Kantor. 10r53

p o s c u k u ję  e n e r g ic t t i e g a  karc- 
» petytera student* co uczenia I kl. 
ickeye w rann-res god^nach. Fur- 
duklejowska 54 — 9, SrwarCzyh-ki,
od 5 — 0. 10052

autcmo&ile. Ma?- 
lia na tatv. Wiadomość: Ab-

1 <.'0.5 7
Do sprzedania

na na raty. V 
1 S9.i ćrowska lb, w  garzżu.

(hobs starsza cie, posi.uk
jskiejokolwiek zajęcia, może się za­
jąć domem łub starszemi dziećmi, 
może wyjochtć. Funduklrjowaka 
21 m 31. 10051

k n e b le
™  sprzedania.

st-rozytne i porcelan* do 
Pieroęowska 5 — i'.’

9985
posaay w biurze, le s ­

cy i. M.-Bragawieszczeńska Nś 125 
6. 10003

|  g ro n o m  p r c o m y a ł o s i t o ,  dłu- 
Wt goletni adntinist'-; tor dóbr Iłża, 
postedziciel ziewski, pierws—i sil* w 
rulaictwie 1 przemyśle w Księstwie 
poznańskiem (w Prusach) poćmk. sta­
nowisk* aoministratera, dyrektor* 
i t. d. Najchętniej u « o # i od Czys­
tego dochadu, płacę tantjemy. Zgłc- 
3zenia przys. Admiaistr. „Dzlenrika 
Kijowskiego*. 9983

Oo a w a e tfa a ą  n a ty s b a ia a l a
BaM ryi Wschodniej 4 kil od 

kolei, 2 i pćł godz. jazdy do Lwowa, 
mi-jąieic około 170 .nftrg austryac- 
k co, z pat+.iem, sadybą, laśi . t ręb­
nym. łąkami, rer t- .en ta mi i posie­
wami". Zgłoszeni*-Lw ów  ul. Zi- 
morowiczu i. 3. Dr. F. Czaykowski.

10023.

}  p o w o d u  ś m ie r c i  wlaścicieliTllS 
Ł  SPRŁEDAM CA A P T E K A  nor
ma’na w Bialogródce gubernii W c- 
łyhvk>j powiatu ZaSiawskiego. O- 
brót roczny do p:ęciu tysięcy Zgła­
szać się !>od adresem Bicłogro łka
tiroai’ lawie KtopoiowskLej. 10u22
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9950O głessceia.
Prenum erata.

S p ra e d s i detaliczna. . .

Przy siewie jesiennym należy unikać 3-ch omyłek:
I )  S i a ć  b e z  n a « r o z ó « «  a z t u c z s y c l i .  2 )  R o z r z u c a ć  d r o g i e  p o k a r m y  s z t u c z .  
3 )  w y s i e w a ć  n a s i o n a  n a  r z ^ d .  n a w o z i e  z a  g ę s t o ,  w i ę c e j  5 — 6  p u d .  n a  d s i e s

K iosk  obok R e sia u p acy f.

Zaprtsramy pp. lolników Jo  od 1 
wiedzenia naszego pawilonu m  B

wystawie w Kijowie
fcjtDy p jztkoD łć się przez rozpa­
trzenie tysięcy cyfr, fotograf i 
pól i samych roślin, wyjmowa­
nych w różnych perjodach  wege- 
tacyi, jak cgrom nie wpływają u# 

rozwój roślin i urodzaj

Gotowe pokarmy sztu- 
  czne dawane w rządy.

Faktami i cyframi z 1 5  letniego doświadczenia dowiedziono absolutni*, że

JjJ T  P r a w i d ł o w e  r z ą d o w e  u n a w a ż a n i e  ^
I )  P o w i ę k s z a  p l« m y  o  z O - 5 0 ;  i  w i ę c e j .  2 )  D a j e  l e p s z y  g a t u n e k  w s z e l k i c h ]  
p r o d u k t ó w .  3 )  £ \ i o b i e « a  c z ę s t e m u  w y l e 9 a t i i u  . t b ó ż .  4 )  P o d n o s i  c z y s t y

d o c h ó d  z  d z i e s i ę c i n y  o  15  — 2 5  r u b l i .
Dalei polecany do szczegółowego obejrzenia w pawilonie wystawowym

Młockarnie Królewsko - Wigierskiej Rządowej faBrykil
Ż elazn ej k o n stru k cy i — *  podczopkam i na kółkanh.

Najtańsza, ideała# młocka otz strat ziarna, wytrzymałość, większa bezpieczność cd ognia, najmniejsze 
coroczne koszta remontu— oto są zalety tych maszyn, dowiedzione za 20 lat pracy w Pmutwie 1 3 5 1 
lat w Zachoaniej Europie.

Oprócz zwyczajnych lokomobili wystawiamy na.uowzzą

LokomoH lą gazoceneratorną Król. Węgierskiej Rządowej fabryki
o s i ą g a j ą c ą  r e k o r d  w  o s z e z r d n o ś ń  op aru .  P r z y k ła d :  M » « z y .t *  2 ł  e f l- lc ł.  K o m  ( d o d - i o  i n n e j  m .o e - j
karni) zuiywa w ciągu 12  godz. 7 pud. antracytu lab wqgl* dtzewntgo, co stanowi koszt rb. 1 . 5 3  za i :  
godzin albo za dobe 24 godzin 3 rub.
_________ S z c z e g ó ł y ,  c e n n i k i ,  ś w i a d e c t w a ,  i n f a r m a c y t i  n a  z a p y t a n i e .

KIJO W SKIE zzn jowarz.
FABRYKI SIEWNIKOW « * *VicIverlh i Dedjna;

W  K I J O W I E . 10050 !

Chiński magazyn herbaty

T. Ł KOMAROWA
K i * e » B z a t y k  Afi 4 8 .

S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r l o s d f c h i
m a    . r .   O._ k.  a L* n.M i^aałiio Pju )ocirs 1! r ŚtŚ

jacego. S u r a p a i /

Czekclata,

mm ' ff  m topowa, Gubiona, Kuzniecowa, Feiłowa, Um *3/aa* . .
M M I ?  2  kina, Wysockiego, LHemenijewa i in. firm. Je- J k f J W d
i| » l w li 1 1  dyny n t gatyn w Kijowie, gauc

jest palona i mielona za pomocą ma- ^ n l . a Ą  H a fe d d e rS k ie  lep- 
szyny elektrycznej w. obecności kuju J R  T jŁ ^ l j  szycu I rm od 1 rb, 
'acego. S u f i m a i * w ł a s n e g o  wyr^Du1 z„ kop,

~ h e rb u tn iK i, k a r m e lk i ,  c i ii  J a r k i  o»/ ocow e 
i in. Wyroby cusiernicze: G. Borrnaaa, Siu i S-kł,

-wmm   .  Kromsk.* gt> . in. lepszych firnt: ZaWs-e świeże-
Pp kupujący® herbatą, k*wę, wyroby Cukiernicre, kazao—dodzje się p-e- 

lium z wielkiego wyboru wspaniali,eh rzcczv, Stale posialanyCh na sk.a 
Izie .ab też r u a t  w gotówce M eb le  b jm b a « « « e  ■ | ia r a « a .iy  B »* 

to  w e t na oostaiuack. 732^

E g z y s t u j e  
od roku 1S77.

1 h t y~ (i oTc ? a s 1 tHrall

M Powozy]
w wielkim wv 
horze rf. MA 
S A L IT in . Ki
jów , KreszCz 9-|

J m  Mach"-
tun 28 (U

Kitowski^ Onirałne 
b i u r *  R a o h u n k o  
w e i Przep isyw ał
wi« na maszynach — 
przeniesione został 
do nowego, Iekalu 
gęzy Mpy«jcyj)Uts»a 
tery a łów piśmiennych 

-Kreszctatyk 41. T-9e- 
9954

36 k. MASŁO 40 k
Śmietankowe 40 top. M.łoso- 
lone 36 kop. funt. 2568

ulngaiyn KASIE&iNA,
W - W a s y l l t r w s k a  8 n *4cf. 36 16

w n u  u m  METJurwua
Akc. T-wa

RUDOLF MtiLLER ”
K I J Ó W

Ż y l a ś s k a  24/2S
około tf.-Wasylkowskiej. 

ocynkowane dii ogroHzeńT
Dapcsze

„Dratrr.Uller4'.
Telefon N9 t>5

Hygieniczne

i i  s t e
tylko w magazynie 

G. A ndrłe

6533

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w B uszyć Ce posiada: p agi, brony, siewriki, wialnie, m.ynki, tryjery, ma
szyny żniwne, konne młocar- p p ^ n d o f n U f i o i c l c ł l A J I ł '  n* K',jb 
nie 1 inne Darządzu. ro.iucze, » » Ł O U T l f l W ł y j D J O l W U .  podolską
fabryk „Kowpa- J I p Q r » u  w Ameryce, (lokomobile, młocarnie 
nil Młoceth* 4* " U SD z automatycznymi samopodawaczarai
i powietrznymi elewatorami do słomy, maszyny do budowy dróg bityco 
ł gruntowych, samowhidy parowe i traktory benzynowe, pługi parowe

sami oraz a-itemotr!-). Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski nie, śióiowniki, siekacze
do oaopowyc. Bamforua, najnowszej konstrukcyi kulty.watpry sprężyoawe 
.Ślązak*, udoskonalane waty ugr.iatacze. CampbeJla i w .ły-ryrgle z pierś 
cieniami z 2-ch P a n n i b  i “* ż4‘ P a n u  W1*kazane w r —alogacn
połów rłoionysaf). U w H l I l l i l  danie O C l I j)  2 wyjątkiem wyrobów
ia- I I P j j C j  s ’ obliczone franco stacya srerokotoro*cj kłlei  
bryk " *  l i  U d o O i odbicicjącego Adres: poczt, i telegr. Rachny, 
Targoński h

W. WA&YLKOWSilA 10. 9393

R ó w n e  g, aai]fń.
‘ li

Pr«UBm*ra:<, ogłosaeaia do

î Dzisn. KijowsŁ"
prxyjiauj« *49f

p. Ludw, Rutkowski.
Księjfarni* i skład mat. piśmien.

7032

TYGOBMK

Lud Boży 95

Popularne pismo narodowo - katolickie
z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, I!, Gazetka dla Dzieci 
. — — ] III, Nauka Wiary. ======
Wychodzi od Ut 0-ciu w Kijowie,

WARUNKI PRENUMERATY 

R o c z n i e  .  r b .  3 . — | P ó ł r o c z n i e  r b .  1 .5 0

kim  Redahyl i Admliisłracyi. Kijuw, Kościana K iC. 
Redaktor i Wydawca: X . ŻUKOWSKI.

|> upię a a r a a  m ajątek  SD- 100
dziesięcin w jednym kawałku, 

wymLg.ny łzdny nieauźy dom. o- 
grod b b  pżrk. woda, kawał lasu w 
zdrowej nuejscowosU i bluko ko'e;. 
? ytjjaierz, ul. Mikołajewska 27, St 
Bogdanowicz. loOlil

7  p o ao d u  w yiszd u  do odstąp’e- 
•« uia dom z cgrodem, 8 pokoi, wy- 
gody, elektryczność na le.nie 3 mi»-s 
lub rocznie. Łukjinówka, ul. Ma­
karów ska 24 obok cerkwi Fiodora. 
________    10039

H U T f I L  • P E H S r O H i f f

„Cosmopolite^
w  K i j o w i e  1824

Kuchnia wykwintna. Ko» fart r.«- 
woc.csny. Pckoje ad 1 rb. Obiady 
dla orzvchodząevch łnslytutaw. iS. 
I ,  c picirw w. to Telefon af~a?.

Jampoi - Wołyński
F iM M ^ n i,

„ O z iitn M iitr a  R ł j o w « k . ai
przyjmuje

p. Mieczysław Święcki

iampol - Podolski
prenumeiatc 

i ,D ils a » ik a  Kijow skleBO 1*
pizyjmuje 8116

Wk BiesiekierskJ

OKI m lw cznyoh k ró w  6>imentha 
^*4 ier) raztiM lub pojedynczo, za­
raz do sprzedan’a, p Mohylów-Pa- 
dolski. myjątek Ślady, W -gi D. Mo- | 
raC/ynskiego. 10008.

K i f E S Z C Z m K  2 2 .  a

w aąszn i REPHEZEUfAWSI PIEawsZOHZĘDPłYCH FABRYK.

P o w ie t r z n e  e le w a t o r y *
składąjące n f o m ę  przy pomocy 1 robotnika,

R * js t& n y P ro e te .i*  &
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, mloc*rnie 
parowe zboiowc koniczynowe.

F ^ B f l s E  " j  t  Pługi, siewniki rzędo we i «-ie-
HalWiNWM ■ J*. MBUdzB^n lorzędowe pielrtiki i przerywa- 

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stałe i lokomobile no- 

W B  IfifeIw?zSs wo-ulepszojc, ekonomiczne i prawic 
bez dymu.

R . A , L i s t e r  & C m : *£
mleka, lat we no użycia, lekkie w ruchu, wyboiue 
w działaniu, pięknej formy.

H & L  8  i a n  Młocarpre konne, kie-
3 2 0 1 1  H 9 ^ 9 ,  r>ity i sieczkarnie bęb-

rowe.

C h e < k ł ’a . - o n  maszyny żniv ne. 

S G J T l i i G l S O S I  &  C - O  wa,cs młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze B e n t h a l l a ,^  C la y t o -  

n a  i R S b e r a .
Cieszące sie uznaniem: Ekstyrpatory, kulfywi.'ory .AtaniSIl*

z M B W ŁASNEJ FABRYKI.

PR O R EZN A  9
Polecają wyroby powszechnie ziianych fabryk:

N l n n l / . Ć n - T i i r ł r  żrłiwa5 . Szp»?*t wią
III  1 u A  WU3 l l l l l s A .  zaikowy. Części zapssowe.

Akc. Tow. Yenlzki .  nil i 1’trowmki do ua .iy.

liothet.ri &8chrantz.
czynowe, Prasy do słowy. Wialnie.

Clayton & Shutilcworth,
we. Mtocarnie konne. S i e w n i k i  k o . ł t -  
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T wo Amerykańskie
T rak to ry  (czyli Drogówki) naftowe dó 
orki. Siewniki z talerzowemi radelkami. 
Brony talerzowe. Brony sprężynowe Motory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
a  t ł n n t ł  pa-owe - samochody 135  fls.n*.
w u R P O C O U i  Lokomobile i młocarnie parowe. Mło- 

carnie koniczynowe.
|a Pulweryzatory konne. Opryskiwacze „Apol*
U l  8 S l » n i j l  1 lo* do bielenia i dezynfekcyi.
BB i i i  Wirówki do mleKa. N a c i y n i a  U “ r r i le -  
lVl8 l U l l 8 .  c z a r n i .  5657

Br. Rober i Ciaytona, w,*laii 1 ^ nki- 
P a s y .  W u r k i .  B r ^ e n t y .

P a r  b y  w wysokim gatunku fabr. Ilolzapfel i Zandr.

Zdkiad Foto 
ohamigraflczny

Kijów, Sofijowśia Nr 7 Telef. 25-15

Wyko
nuje

Gi*afi&“
ka Nr 7 T

Klisze dlL illustr,. S 2ybko 
dokładnie jak ry­
sunek lub ’otograf 
i tanin. Najróżno­

rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r

t a n ia  Zaryb&k polskich królewskich karpi
w majątku J. Lisowskiej w Kriij jży u C łcli BerdyCz.wskiełO powiatu, obak 
st.C yi Kol. Zei. Pułud.-/«ęb Hulowce; wyłów Codzicnr.ie od 24 do 30-go 
czerw ca  (włącznie) r. b. A dres: zwycz korenp. si. Ko], Ż el. F e l. żarh. 
łlulowce—K.rol Lisowski w Kctiużynca'b; polecone: poezti- w. K alin ów ­
ka podoisk. gub. — ̂  arol L;sowski w 6'otiużyńc»ch. Cena na miejscu od 
10 do 15 r ; .  za tysiąc sztuk. UJatwiei (e lost&wy do StaCy> Hulowce. 9971

|A LFREB GR ODZKI.Jftlfy?SZAW/i ... ....... slPF-

Niezwykle mokra wiosna
stał* n* przeszkodzie starannemu doprawieniu roli na wios­
nę, ten. dokładniej więc należy ją  uprawić na jesieni, uży­
wając do tego celu wypróbowanych, energicznie i pewnie 
działających narzędzi, jak: U E N T Z K IE G O  jednoskibowe
p ł u g i  Jo  głębokich orek i Jwuskibowcc do podorywek 
i cd wracania ściernisk —  od lekkich do najcięższych lypów, 
k u l t y n f f i t o r y  sprężynowe U E N T Z K U E G O . 
b i* o n y  polne i łąkowe syst LAACKE, HdWfAROA i in., 
b r o r a y  szwedzkie gwiazdkowe „HA*JhlAdU| 
b r o n y  sprężynowe M o . C O R IłfllC A A ,
Amerykańskie rotacyjne b r o n y  . .H E R C U L E S ” .
I k j Ii i p  gładkie, pierścieniowe i „ C  A M P b E L L J l” )

begaty asortynient których przygotował na sezon i poleca

A llre d  Grodzki
W A R S Z A W A , 33 Senatorska.

Agent Rozjazdowy w Kijowie— W A C Ł A W  P IO T R O W S K I  
ul. Pus2kińska 41  m. 18 . 94^8

OfrzyMalifuy nowy (ranspsri

Rok Polski
w iyrHiis tradyGyi i pibini

JlYzedstaw il

Zypscsuiift G l o g e r
Wydutiic druyle pombozoi e z 40 ryanaffll.

0  - r  p u a l l  S .

Ola rrnamtóafta „Dziasiika Stifowskiaga1*
zm*. 2niżfsn% rb 4.5^ (z przesyśką).

Z w yrcad #14 n s le ż y  4<> sd ® lal»*r*C jF ł .O łś a n n ik *  JC H W s k la g i•

g. 7 m. 32 w., o goilr. 7 in. 50 w„
8 r*. 20 w., o godz. 9 m. 30 w ,
l i  «■ 36 w nocy, o g. 12 ni.

o g. 12 m. o w nucy
K- 5

w. 32 z raD«, o g, 6 m 
o g. 7 n». 19 z raua, o 
z r«n», o g. 8 m.

H#4akt»r «6it»*wicdz(ai&y X « g ! n «

Kozkł. jazdy pociąg, spraw.
K o l b j  P o t u d .> Z t i t h .

Z  U jo w a  di* B o ja rb ii O g. 7
« .  30 z raua, o g. 9 rano, o g lo
m 50 r,, o g l i m  20 rano, o g. 12
w pol*i, o y 1 m- 5 Po puł 1), o g.
3 m. 5 po i»ol., o g 4 a , 40 po p o i.
o g. 5 ni 30 po poi , o g Ora 30 w , 
o

K- 
° H-
25 w  nocy i

Z  B a ja rk i da Ki m ii O
- - 57 z raDa.

g 8 m. 19 
42 zrana, o g. 9 

iżfl 31 i-ano, o ,t 10 a ,  18 rano. o g 
3 m. 57 po poł*). o g. 5 m 53 j o 
poi., o g. 6 w. 19 w ., o g. 7 in. 32 
ff,, ci g. 6 na. 56 w., o jj. 9 m 57 w .k), 
o g. io m. 55 w., o g. 12 m 40  w  nocy*).

Z  Kijow a do M atów  dław  kii O 
j<. 7 m. 30 z r*aa, o g. 9 z ran., o g

10 m 50 rano, o g. l j «  20 rano, 
0 fl 1 m 5 po poł *),' o g. 3 m. 5 po 
itoł,, o g. 4 ®  10 PO Puł , o g, 5 m 
30 po poł , o S- 7 tlił 32 wieCz., o g 
"t ru 50 w , o g. 8 m. 20 w , o g. 9 
m. 30 w., a g. 11 m. 30 w nocy, o 
g. 12 m. 25 w nocy, o g. 12 n.. 50 
w nocy.

Z  Motowridłówki da Kijawrai O
g 4 m. 28 z rana, o g. 0 m. 3 z rana,
o g. G m. 31 z rana, o g. 7 aa. 4 ‘
z rana, o g- 8 m. 1 z ran** o g. 8 
m. 53 z rana, o g. 9 m. 42 rano, o fl 
3 m 23 po poł *), o g. 5 t*. 7 po poł., 
o g 5 m. 3 ) do Poł., o g 8 m. G w.,
o fi 9 m. 23 w *), o g. jo m. 21 w.

Z  Kijow e do  F f sto w ta i O g. 7 
n. 30 z raca, o g. 9 r.uo, o g. 10 m. 
50 rano, o a. 11 m. 20 rano, o g. 1 
m. 5 po poł.*), o g 3 m. 5 po poł., 
o g. 4 m 40 po po ł, o g. 5 ® .  30 
p o  p o i, o g. 7 tn. 32 wiecz-, o g. 7 
m. 50 w., u g. 9 m 30 wiecz., o g
11 m 30 w , o g. 12 m. 25 w noCy, 
o g. 12 m. 50 w nocy.

Z  kasto w a  do K ijow ai Og. 3 
ra. 52 w  nocy, o g. 5 » .  32 z ran*, 
o g. 6 ib. 5 * rai i, o g ,  ? m. 20 i 
ra .a o g. 7 m 39 z rana, o g. 8 m. 
32 z rana, q g. 9 ra 19 rano, o g 3 
m 1 po poł.*). o S- 4 m. 41 po i ot., 
o g, 5 m. 6 po pt-L, o g. 7 m 40 w., 
o ij 9 m. 1 W *)

Z  Kijow a do Ś w ią to t iy n a ,  
I r p ts ia , B u o ry , W orało , N is- 
•nieazajewi i ■ B o ro d isn k ii 0 Q 
8 m. 5 z rana*), o g. i i  m. 11 rano, 
o g. 2 m. 40 pp., og . 3 a .  2<) po po1, 
o g. 4 m. 29 po pcł„ o g. 5 u .  i 7 
po poł., o g. 8 m. 34 wiccz., o g. 12 
m. 10 w  nocy.

Z a  a w ia t o M y n ]  do K ijow ai 
O g. 5 m. 45 z rąna, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 m 47 z raną, o g. 9 
in. G rano, o g 12 m. 15 po poł., 
o g. 5 m. 39 po poł., o g 7 m. 22 
w iecz., o 0 11 wlacz.*).

Z  I r p e n ia  do K ijow ai O g. 5 
in 23 z rana, o g. B m 24 z raoa, o 
g. 7 mJ 25 z rar.a_ o g. 8 m 44 z ra­

na, o g U ta. 51 rano, o p. 5 in 1,1
po po1., o g. 7 m. 1 w. o U 10 m. 30
wlecz.*).

Z  Btaoay do K ijow ai O g, 5 in.
11  z ram, o g. 6 m. 12 z rana, o g. 
7 m. 13 z rana, o g. 8 in. 32 z ran*, 
o g. U m 37 rano, o g 4 ni. 57 po 
poł., o g. C m. 49 w., o fl. 10 m. 28 
wlecz.*).

Z  W orała  do K ij o u ł i  O g, 5
ru. 2 z rana, o g. 6 m. 2 i  rana, o g.
7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z ran*,
o g. 11 m. 27 rano, o g 4 rn 45 po 
poi, g. 6 ja 40 w., on 10 m 19 w.*)

Z  Niemlc a z s ja w a  I do K ija .
w oi O g 4 m 53 z rana, o g 5 tn 
51 z r»na, o g. j; m. 54 ż ran*, o g.
8 m. 13 z rana, o g. 11 w. 16 rano, 
o g 4 m 33 po poi., o g, 6 n», 30 w , 
o g 10 m 8 w *)

Z  B o ro d io n k i do K ijow ai O g . 
4 ra 26 z rana, o g. 5 ru. 21 * rana.
0 jj. 6 m. 30 z rat.j, o g. 7 m. 48 z 
rana, o g. 10 m. 4S rano, o g i m.
1 no poł. o g. 6 m. 5 w*, 0 fl. 9 m. 
42 włącz *:

Z  K ijow a do  T e te ro w o i 0 q 
8 tn 5 z r,*), o g I I m. 10 z ran.,
o g. 2 m. 40 po poł., o g. 4 m 29
po poi , x> g. 12 m. 10 w nocy.

Z  T a ta ró w *  da  Kijowroi O g,
4 t». 45 z raua, o g. 7 m. 15 z racia,
o g. 3 m. 24 po poł, u r  5 ni. 32
po poł. o g. 9 m. 9 wlecz.*).

K o l e j  M o s k . - K i j . - W o p o n a

Z  Kijow a do B o ry a ro lo i O g.
5 m 5 z rana, o g. 3 m. 35 po p o ł, 
o g. 8 wieCz., o g. U  m. I5 wfeCz.

Z  B o ry s p o la  do K ijow ai O g.
3  m. .,11 z rana, o g. 6 m. 40 z rana, 
o g. 9 m. 57 rano, u g. 9 m. 56 w.

Z  Kijow a do D a rn lcp i O g. 5
m, 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g.
11  rano, o g T po pot., o g. 3 na 35 
po p oł, o g. 4 ra. 50 do Doł., o g. 6 
tn. 55 w., n g, 7 m. "25 w., o g. 8 w., 
o g. 8 m 36 w , o g. 10 m. 45 v ., 
o g. 11 m. 15 w nocy, o g. 12 m. 5 
w rocy.

Z  D arnie r  do K ijew ai O g. 5
z rana, o g 5 m. 51 z rana, o g. 6
m. 19 z rana, u g 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g 12 m. 20 po 
pot., o g. 3 m. 40 00 p o t , o g. 6 ru 
30 W., o g. 10 m. 38 wieCz.

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nastę 
sująct dni świąteczne: 6, 9, 14, 23 
i 25 maja, 3 i 29 czerwca, 15, 22 i 30 
lipCa, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. Paciąg 
odchoj/ący z Hojarki o g. 12 sa. 40 
w noCy, kursować będzie tylko w 
dn c zaoaw urządzanycn w parku 
bojarsKim.

Od 15-go maja do 14 slrrptr* po­
ciąg ten prm.ądzy Kijowem * IJoro- 
dianką kursować będzie co zl

Drukarni* Polska w Kijowie, ulu.* K ia n a t i jk  N  38 W ydawca A n ł u n i  Z - a t e ń s k i .


